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Tow. Marian Drewniak
odznaczony 
Pamiątkowym

Medalem Leninowskim
W gmachu Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR w Katowicach odbyło się uroczyste 
wręczenie zasłużonym działaczom partyj­
nym naszego województwa medali, wy­
bitych dla uczczenia setnej rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina, przyznanych im przez 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w 
uznaniu szczególnych zasług w działalnoś­
ci na rzecz zbliżenia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

W uroczystości uczestniczyli członkowie 
Egzekutywy KW PZPR w Katowicach z 
I sekretarzem KW tow. Zdzisławem 
Grudniem. Z rąk ambasadora ZSRR tow. 
Awierkija Aristowa pamiątkowe leninow­
skie medale otrzymało wielu zasłużonych 
działaczy partyjnych, wśród nich zastępca 
członka Biura Politycznego KC. I sekre­
tarz KP w Bielsku-Białej, tow. MARIAN 
DREWNIAK. (kow)
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POWAŻNE ZADANIA WSM-POLMO

Miejski Komitet Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i In­
ternatów w Bielsku-Białej 

zaplanował, że w roku 1970 zbie- 
rze się ze składek społecznych su­
mę 12.000.000 zł. Tymczasem plan 
przekroczono o 6 proc, zebrano 
bowiem 13.000-000 zł.

Wiadomo powszechnie, że SFBSil 
bazuje przede wszystkim na 0,5 
proc. opodatkowaniu funduszu 
płac, ale nie tylko: np. młodzież 
naszego miasta przekazała w ubie-

Ponad 12 min. zł, 
na bielską 
oświatę

głym roku na ten cel 166 tys. zł. 
Suma ta to wynik zbiórki maku­
latury. prowadzonej z powodze­
niem przez młodzież szkolną.

Z kolei z funduszu tego użytko­
wano na potrzeby miasta w roku 
1970 ponad 12 min zł. Z tego 
8.200.000 zł przeznaczono na budo­
wę szkoły w ZOR VH. Otwarcie 
tej właśnie szkoły odbywa się dzi- 
•iaj, 30 stycznia br. Oprócz tego 
wydatkowano na rozbudowę Szko­
ły Podstawowej nr 22 — 1.000.000 
zł. na budowę przedszkola w ZOR 
VII — 1.400.000 zł. na modernizację 
Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
Kopernika — 300 000 zł. na moder­
nizacje i remont Miejskiego Szkol­
nego Schroniska Wycieczkowego — 
180.000 zł, na pomoce naukowe dla 
■miejskich szkół i przedszkoli — 
570.000 zł.

Festiwal ludowy
w Żywcu

Wczoraj rozpoczął się w Żywcu 
trzeci już z kolei festiwal ludo­
wych zespołów obrzędowych, ko­
lędników, dziadów noworocznych, 
przebierańców, szlachciców i piel­
grzymów pod nazwą ..Żywieckie 
Gody”. Festiwal trwać będzie je­
szcze dziś i jutro, tj. niedzielę, 31 
stycznia. (m)

SYRENA PRODUKOWANA BĘDZIEi

W BIELSKU-BIAŁEJ
Syrena jest samochodem tanim, ekonomicznym,

□ prostym oraz bardzo użytkowym. WSM w oparciu
□ o opracowania FSO będzie produkować syrenę z wpro-
□ wadzonymi do niej niewielkimi zmianami użytkowy-
□ mi, które sprowadzają się głównie do odczuwalnych
□ dla użytkownika udogodnień.
□ Zapotrzebowanie na taki samochód jest w kraju
□ ogromne i stale wzrasta, dlatego postanowiono skrócić
□ czas przeniesienia produkcji do minimum. Nie pora 
S też na eksperymenty, trzeba działać. Zadanie wyzna-
□ cza termin rozpoczęcia produkcji samochodów w WSM
□ na rok 1972! To krótki termin. Zadanie trudne, lecz 
g podjęto je nie bez entuzjazmu. Rzecz w tym, by w cią_ 
n gu 2 — 3 lat doprowadzić produkcję do wysokości
□ 40 — 60 tysięcy samochodów syrena rocznie.

Decyzje zapadły. Decyzje waż­
ne, pociągające za sobą poważne 
zadania dla przemysłu BOP i 
Śląska, nie tylko Wytwórni Sprzę 
tu Mechanicznego POI.MO. Pro­
dukcja samochodu osobowego sy­
rena przeniesiona zostanie ďo 
Bielska-Białej. Zadanie to podej­
muje jeden z czołowych zakła­
dów przemysłu motoryzacyjnego

— WSM. To ogrom pracy. Skom­
plikowanej. złożonej. Przygoto­

wać się do tego zadania musi za­
równo WSM, jak i wiele innych 
zakładów.

Problem przeniesienia produk­
cji samochodów sprowadza się 

głównie do wszystkiego, co wiąże 
się z dalszą, konieczną rozbudo­
wą zaklaxU*.' Prowadzona ona jest

Skrzynie biegów do samochodu syrena. Zdjęcie WSM

przez BPEP i innych specjalistycz 
nych wykonawców, a podjęta 
będzie jeszcze w bieżącym roku. 
Drugie to konieczność rozwiąza­
nia wielu problemów technicz­
nych, rekonstrukcji samochodu, 
opanowania przez załogę WSM 
nieznanych procesów technologicz 
nych. Trzeba wielu pracowników 
przeszkolić, a niewątpliwie po­
może w tej sprawie grupa tech­
ników i robotników najbardziej 
doświadczonych z Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu. 
Wreszcie problemy do rozwiąza­
nia niemniej trudne to zmiany, 
wynikające z konieczności reor­
ganizacji dotychczasowego ukła­
du kooperacji.

WSM jest wyspecjalizowanym 
zakładem w produkcji silników 
do syreny i skrzyni biegów wraz 
z zawieszeniem przednim. Opano­
wać musi produkcję, którą przej­
mie jeszcze w bieżącym roku — 
pozostałych części samochodu, a 
następnie montażu wozów. Wiele 
różnych nowych elementów, a 
dlatego wielu kooperantów. Ko­
operantów dziś rozsianych po ca­
łym kraju. Dla przejęcia sprężys­
tego realizowania produkcji sa­
mochodów w Bielsku-Białej ko­
nieczne są nowe powiązania ko­
operacyjne, bardziej skoncentro­
wane. By zapewnić minimum o- 
becnego poziomu kosztów, zada­
nia kooperantów przejmie prze­
mysł Bielska-Białej i Śląska. W 
konsekwencji całe przedsięwzię­
cie wymaga zaangażowania 
wiehi zakładów BOP i przyniesie 
zmiany ukształtowane poprzez 
rozwój tego, co z rozwojem prze­
mysłu motoryzacyjnego się wią­
że. Mamy już poważne jego za­
lążki. Przede wszystkim Kuźnię 
Skoczów i Sosnowieckie Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego. Włą­

czą się także i inne przedsiębior­
stwa branży elektromaszynowej. 
Rozszerzy się ich współpraca z 
WSM. (ib)

Wyciąp krzesełkowy na Czantorię. I pomyśleć, źe ten zimowy pejzaż 
utrwalony został na taśmie zaledwie kilka dni temu.

CENNE ZOBOWIĄZANIA

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH BOP

Więcej będzie towarów 
poszukiwanych na rynku

W -wyniku szczegółowych analiz, BIELSKA FABRYKA OBUWIA 
dotyczących możliwości zwiększę- DOMOWEGO BEFADO niezależ-
nia produkcji wyrobów poszukiwa­
nych na rynkach krajowych za­
kłady pracy BOP złożyły już swo-' 
je deklaracje. Informują co i ile 
mogą wyprodukować więcej. Mel­
dunki na ten temat podkreślają, 
że zobowiązania podejmowane są 
dla poparcia polityki partii.

Zobowiązania takie podjęto już 
w kilkunastu przedsiębiorstwach. 
Łączna wartość tych, które wyko­
nane będą w ciągu roku, sięga 
kwoty 7 milionów złotych. Z tego 
ponad 5 min zrealizowanych będzie 
jeszcze w pierwszym kwartale. Nie 
ulega wątpliwości, że realizacja 
tych zamierzeń przyczyni się do 
lepszego zaopatrzenia naszych 
sklepów, a rzecz jasna, że nie tyl­
ko na naszym' terenie. Posłużmy 
sie jednak kilkoma przykładami.

Fabryka Sprzętu Elektrotech­
nicznego KONTAKT w Czechowi- 
cacb-Dziedzicach zobowiązała się 
przyspieszyć uruchomienie produk­
cji nowego wyrobu — latarki przy­
czepnej z magnesem. Produkcję 
rozpocznie się o kilka miesięcy 
wcześniej niż przewidywano, w 
wyniku czego do końca br- wypro­
dukuje się 10 tysięcy tych latarek-

BIELSKIE ZAKŁADY PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO deklarują 
wykonanie dodatkowej produkcji

nie od zwiększonych zadań plano­
wych zobowiązała się do wyprodu­
kowania dodatkowo 21 tysięcy par 
obuwia domowego- Zapewne 
uwzględnia w tych zamierzeniach 
określone potrzeby rozmiarowe.

POŁUDNIOWE ZAKŁADY 
SPRZĘTU SPORTOWEGO zamel­
dowały: tysiąc sztuk kijków hoke­
jowych. 820 sztuk dwóch rodzajów 
łuków dziecięcych, 1.000 sztuk ra­
kietek popularnych do tenisa stoło­
wego wiecej niż przewidują plany 
produkcyjne. BIELSKIE ZAKŁA­
DY SPRZĘTU SPORTOWEGO od­
powiadają na apel tow. Gierka 
deklaracją dodatkowej produkcji 
10 tysięcy wiązań narciarskich.

BIELSKA FABRYKA SZCZO­
TEK I PĘDZLI wyprodukuje do­
datkowo 45 tysięcy różnych wyro­
bów szczotkarskich.

BIELSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO składa bardzo po­
ważne deklaracje przyspieszonego 
zakończenia budów prowadzonych 
w WSM. Bewelanie, Walcowni Me­
tali, Indukcie i wielu innych.

Spółdzielnia Pracy ..MONTAŻ” 
wskazuje na możliwość podjęcia 
cynkowania i kadmowania różnych 
detali do samochodów osobowych.

llffl

Najlepsi z WPBM

BYŁO WIĘCEJ

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spółdzielnia ELEKTROGRZEJNIK 
wyprodukuje ponad pian zapal­
niczki do gazu i sznury przyłącze­
niowe. Spółdzielnią Pracy ,,SZTU-

szeregu drobnych, poszukiwanych 
artykułów. Między innymi: ot­
wieraczy do konserw, szatkownic 
elektrycznych, skrobaczek do ziem­
niaków , prętów do firan, karniszy 
metalowych, zamykaczy wecków, 
różnych świec.

t

okna. Jest przodownikiem pracy, a 
jego dewizą jest praca terminowa 
i bez usterek. Posiada Medal Dzie­
sięciolecia oraz tytuł Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Kato­
wickiego.

EMIL RUCKI jest z-cą brygadzi- 
murarskiego. Pracuje od 46 ro- 
a jego pierwszą bielską budo- 
była nowa hala BZUT-u. Cie- 
się z tego, że może budować 

naszego re- 
cenionym

sty 
ku, 
wą 
szy 
mieszkania dla ludzi 
gionu. Jest solidnym, 
pracownikiem WPBM.

JÓZEF GIL jest murarzem mon­
tażowym. Pracę w swoim zawodzie 
roz.począł w Czechosłowacji. Od 
1951 r. jest pracownikiem WPBM. 
Tutaj również pracuje jego syn, 
jest także murarzem. Budował 
wszystkie ZOR-y, mówi, że wła­
snoręcznie postawił ponad 50 bu­
dynków. Wyuczył wielu murarzy, 
dzisiaj buduje nie tylko z cegły, 
buduje domy z prefabrykatów. Po­
siada także Odznakę Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Katowic­
kiego.

Jeden z wysokościowców zbudowanych przez WPBM na Złotych 
Łanach. Zamieszka tu niedługo ponad 60 rodzin.

wionej wg projektów opracowa­
nych na podstawie typowych sy­
stemów konstrukcyjno - montażo­
wych 1 wzorcowych rozwiązań 
funkcjonalnych. Funkcje te mogą 
w przyszłości przejąć poligony bu­
dowlane i, jak się dowiadujemy, 
istnieje projekt zbudowania w Biel 
sku w najbliższej przyszłości 
dwóch tego typu poligonów. Bu­
dowanie z prefabrykatów wielko­
wymiarowych i wielkopłytowych 
pozwoli osiągnąć z dwóch poligo­
nów łącznie 6 tys. izb rocznie. Jest 
to jednak sprawa lat 1974 - 75. Pla­
ny budowlane WPBM na rok 1971 
sa spore i jeśli dotrzymała słowa

to miasto i powiat wzbogaci się o 
blisko 3.000 izb mieszkalnych. Ma­
jąc na uwadze uchwały VII Ple­
num Partii oraz to, że budownic­
two mieszkaniowe jest sprawą pa­
lącą, odwiedziliśmy na kilku bu­
dowach pracowników WPBM. któ­
rzy ofiarną pracą chcą przyczynić 
się do tego aby plany i podjęte zo­
bowiązania zostały wykonane w 
terminie.

EMIL PASTERNY jest kierow­
nikiem budowy. Pracuje w WPBM 
od 20 lat. Budował ZOR IV, V, VI 
oraz ZOR VII. Najbardziej cieszy 
się z tego, że mógł w swej długo­
letniej pracy wybudować trzy pięk 
ne szkoły. Ma dwoje dzieci, Jasia i 
Małgosię. Oboje poszli w ślady oj­
ca, są uczniami Technikum Bu­
dowlanego. Emil Pasterny jest Za­
służonym Pracownikiem WPBM. 
odznaczony został Srebrnym Krzy­
żem Zasługi oraz Odznaką Zasłu­
żonemu w Rozwoju Województwa 
Katowickiego.

FRANCISZEK PACIOREK — 
pracuje bez przerwy w zawodzie 
stolarza budowlanego od 43 roku. 
Był jednym z pierwszych pracow­
ników WPBM. On też wstawiał w 
pierwsze powojenne domy drzwi i

Mimo zdwojonych wysiłków lu­
dzi spod znaku kielni. izb mieszka! 
nych jest ciągle za mało. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Mieszkaniowego oddało do 
użytku w ub. roku 1969 izb, z te­
go 1285 w mieście i 684 w powie­
cie. Zakłada się. że w roku bieżą­
cym , budownictwo mieszkaniowe 
wzrośnie w Bielskim Ośrodku Prze 
myślowym o 50 proc. Aby jednak 
zapewnić taki wzrost, a w najbliż 
szych latach jeszcze go zwiększyć, 
należy osiągnąć natychmiastową 
stabilizację w zakresie przejęcia 
dla rejonu Bielska - Białej wysoko 
wydainej technologii uorzemvs’o-
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II11IH*, Na zdjęciu od lewej; Emil Pasterny, Er. Paciorek, Emil Ruckt, Józej Gil, Wiktor Snaczke, Józef Pndera, Józef Niemczyk, Eugeniusz Szczerb ms ki.
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Aby mieszkań było więcej

sytuacji biometeorologicz- 
czasem kłopoty rodzinne, 
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List Sekretariatu KC PZPR adresowany do konferencji 
samorządów robotniczych i dyrektorów przedsiębiorstw na­
wiązuje we wstępie do niedawnych rozmów w sprawie po­
działu sum przeznaczonych na poprawę sytuacji materialnej 
najmniej zarabiających. Odbyte konsultacje dotyczyły rów­
nież poprawy warunków pracy i bytu załóg. Generalne roz­
wiązanie niektórych problemów wymagać będzie poważnych 
nakładów finansowych. Jest jednak wiele spraw, które moż­
na będzie załatwić bez wielkich nakładów, przy gospodar­
skim podejściu i inicjatywie.

List Sekretariatu podpowiada, na jakie cele przeznaczyć 
środki, będące w dyspozycji zakładów pracy na działalność 
socjalno-bytową. Dla kształtowania właściwej atmosfery pra­
cy wpłynie niewątpliwie prawidłowy podział premii i nagród. 
Ważną również sprawą będzie wyposażenie oddziałów pro­
dukcyjnych w niezbędne urządzenia socjalne, szatnie, natry­
ski, pokoje śniadaniowe.

Odrębnym problemem jest sprawa zwiększenia opieki nad 
pracującymi na otwartych przestrzeniach. Właściwe warunki 
pracy, niezbędna ciepła odzież ochronna, gorące posiłki 
w ogrzewanych pomieszczeniach są tu niezbędne. Środki prze­
znaczone na cele socjalne wykorzystać trzeba, uwzględniając 
interesy najbardziej potrzebujących.

Z treści listu KC wynika, że zgodnie z przyjętą linią gene­
ralną, sprawy codzienne ludzi pracy stają się przedmiotem 
najwyższej troski kierownictwa partii.

Stała troska o polepszanie warunków pracy i maksymalne 
zaspokojenie potrzeb socjalno-bytowych jest niezbędnym ele­
mentem, pozwalającym na prawidłowe funkcjonowanie każ­
dego zakładu pracy. Nie można troszczyć się wyłącznie o pro­
dukcję. trzeba zadbać o towarzyszące jej czynniki — proble­
my bytowe i socjalne załóg. (Sławko)

wienia wymaga odpowiedniego za­
plecza produkcyjnego i magazyno­
wego. Tylko 9 stołówek, zlokalizo­
wanych w nowym budownictwie, 
ma prócz zaplecza wygodne sale 
konsumpcyjne. Pozostałe stołówki 
mieszczą się w starym budownic­
twie i mimo cyklicznych remontów 
i adaptacji nie mają pomieszczeń 
funkcjonalnych i spełniających 
wszystkie warunki sanitarne. Są 
duże trudności z wyposażeniem sto­
łówek w kotły, patelnie i urządze­
nia chłodnicze. W najbliższych la­
tach powstanie 6 nowych placówek 
żywienia, które będą spełniały 
wszystkie stawiane im wymagania.

Zaopatrzenia w surowiec do pro­
dukcji kuchennej i artykuły spo­
żywcze do bufetów dokonuje się w 
miejscowych hurtowniach. Mięso i 
wyroby otrzymuje się na podsta­
wie rozdzielnika. Abonamentowy 
obiad kosztuje obecnie 10 złotych. 
Za zupy regeneracyjne konsument 
płaci 4.20 zł, a więc tyle, ile kosz­
tuje surowiec. Pozostałe koszta po­
krywa zakład. Ceny za obiad moż­
na będzie obniżyć, jeżeli zakład 
znajdzie dodatkowe fundusze na 
pokrycie kosztów wytwarzania. Za­
kłady pracy nie prowadzące jeszcze 
stołówek rozważają obecnie moż­
liwość wydawania posiłków rege­
neracyjnych we własnym zakresie, 
lub dostarczania ich x sąsiednich 
stołówek. (kow)

gpodarftą uspołecznionej mniej­
szy niż z ludnością. Spowodowało 
to nieuzasadnioną zwyżkę wpły­
wów z gospodarki uspołecznionej 
do rzemiosła.

Stabilizację i dalsze warunki 
rozwojowe zapewnią rzemiosłu 
usługi, obszar życiowy każdego 
człowieka. Liczą się one i mają 
poważne znaczenie w nowoczes­
nej gospodarce.

Rzemieślnicze usługi charakte­
ryzuje mniejsze zużycie materia­
łów, są również związane z lo­
kalnym rynkiem. Tą drogą moż­
na zagospodarować surowce miej­
scowe. Istotą działania jest jed­
nak żywa praca.

Właściwe ukierunkowanie rze­
miosła przyczynić się może do 
wykorzystania wielkich rezerw. 
Dać też może poważny wkład w 
rozwój gospodarki intensywnej.

W rozwoju placówek rzemieśl­
niczych, kształtowaniu obrotów i 
ukierunkowaniu działalności waż­
ną rolę mogą odegrać rzemieślni­
cze spółdzielnie zaopatrzenia i 
zbytu. W ten jedynie sposób moż­
na będzie prawidłowo realizować 
potrzeby gospodarki narodowej.

ZDZISŁAW KOWALIK

lata pozbawienia 
nie jest jeszcze

Obserwowaliśmy, szczególnie w 
ostatnich latach, rosnące dyspro­
porcje między rozwojem ogólnym 
naszej gospodarki a produkcją, 
przeznaczoną bezpośrednio do 
konsumpcji. Dysproporcje te zni­
welować może rozwój drobnej 
wytwórczości i usług. Stają więc 
nowe, zwiększone zadania przed 
przemysłem terenowym, spół­
dzielczością pracy i rzemiosłem.

W roku ubiegłym wartość glo­
balna przemysłu terenowego wy­
niosła 429 min 772 tys. złotych. 
Z tego 75 procent przeznaczono 
na zaopatrzenie województwa ka­
towickiego, a resztę na potrzeby 
rynku miejscowego. Wartość wy­
tworzonych przez spółdzielczość 
pracy wyrobów ocenia się na 653 
min złotych, z czego na zaopa­
trzenie rynkowe, w którym Biel­
sko - Biała i powiat partycypo­
wały, przeznaczono 17,6 procent. 
W tym samym czasie obroty rze­
miosła osiągnęły 207 min złotych. 
Ogółem więc zaznaczył się, 
wprawdzie niewielki, wzrost pro­
dukcji rynkowej, czego nie moż­
na powiedzieć o usługach. Mini­
malny ich wzrost, bo tylko o 0,8 
procent notuje przemysł tereno­
wy, 10 spółdzielczość pracy. W 
rzemiośle przeważała również 
produkcja. Zaledwie 32,6 procent 
obrotów wyniosły usługi.

Społeczeństwo najbardziej in­
teresuje trzecia strefa gospodar­
czego działania, więc usługi przed 
wytwórczością przemysłową i rol­
nictwem. Usługi są ważnym 
komponentem warunków byto­
wych społeczeństwa. Ich rozwój 
może poważnie wpłynąć na sze­
roko pojęte spożycie, potrzeby 
i kształtowanie ogólnej równowa­
gi rynkowej.

Jak dotąd usługi nie spełniają 
jeszcze tej roli. W roku ubiegłym 
osiągnęły one zaledwie ló procent 
wartości sprzedawanych towarów.

5PKS ám co DZIEŃ

Sprawna praca robotnika jest 
wynikiem działania wielu czynni­
ków. Samopoczucie nie zawsze jest 
efektem 
nej. Są 
większe 
wodem
być również zmęczenie, szczególnie 
w przypadkach uciążliwych dojaz­
dów do pracy. Spadek kondycji po­
woduje również nieregularne i nie­
racjonalne odżywianie. Stąd też 
wśród problemów związanych z 
warunkami pracy, czołowe miejsce 
zajmują sprawy przyzakładowego 
żywienia.

W Bielskim Okręgu Przemysło­
wym działalność stołówek i bufe­
tów przyzakładowych nie jest jesz-

jako ograniczenie

cze dostateczna, jakkolwiek wy­
przedzamy inne regiony kraju. W 
mieście i powiecie z zakładowego 
żywienia zbiorowego korzysta 12 
tys. 720 Pracowników, a więc 10.8 
procenta zatrudnionych. Dane 
Głównego Urzędu Statystycznego z 
1969 roku mówią, że wskaźnik ten 
nie przekracza 6-6 procent.

W mieście i powiecie czynnych 
jest łącznie 69 stołówek. Są one 
prowadzone przez WSS ,,Społem” 
(tych jest najwięcej). Bielsko-Bial­
skie Zakłady Gastronomiczne i 
Miejski Handel Detaliczny. Naj­
większą dbałość o żywienie swych 
pracowników wykazują zakłady 
przemysłu włókienniczego. Dobra 
Praca placówek zakładowego ży-

Przy wciąż nie zaspokojonym 
jeszcze popycie na wiele produk­
tów wytwarzanych przez nasz 
przemysł, moralne zużycie towa­
rów jest większe, a ich wymia­
na słabsza. Trudności w realizo­
waniu usług, wysokie często ce­
ny za ich wykonanie powodują, 
że z nich w minimalnym procen­
cie korzystają mniej zarabiają­
cy, choć najbardziej potrzebują­
cy. Tworzy się więc próżnia sta­
tystyczna, usługi bowiem wyko­
nuje się pokątnie.

Ostatnio rzemiosło 
tern wielu artykułów 
Przeniesiono niektóre
mieślnicze zakłady do przemysłu. 
Inne poddano kontroli. Niektóre 
kierunki rozwoju rzemiosła by­
ły, jak się okazało, sprzeczne z 
interesami gospodarki ogólno­
społecznej.

Pod koniec ubiegłego roku w 
naszym mieście i powiecie czyn­
nych było 1.209 zakładów rze­
mieślniczych. Zlikwidowano 120 
warsztatów. Były to w większoś­
ci zakłady o charakterze produk­
cyjnym. Zaznaczyły się również 
tendencje do działania na rzecz 
gospodarki uspołecznionej i nie­
dostateczne zaangażowanie w 
świadczeniu usług dla ludności. 
A przecież warunkiem rozwoju 
rzemiosła są właśnie usługi i 
krótkoseryjna produkcja. To 
właśnie ukierunkowanie rzemio­
sła przyniesie w efekcie jego zin­
tegrowanie z całą gospodarką na­
rodową. Nie można tego jednak 
odczytywać 
rzemiosła. O większym zaintere­
sowaniu usługami zadecyduje ich 
opłacalność i prawidłowy, zgod­
ny z istotnymi potrzebami przy­
dział materiałów. W rzemiośle 
przeważa rękodzielnictwo. Nie­
zbędna jest mechanizacja. Da ona 
większe możliwości potanienia i 
opłacalności usług.

Rzemiosło działa w społeczeń­
stwie uprzemysłowionym. Praw­
ne i ekonomiczne udogodnienia 
wprowadzone w latach 1965—1966 
wykorzystane były nie zawsze 
prawidłowo. Negatywnym zja­
wiskiem był wzrost obrotów z go-

zagadnienie stanowią

Piotra Kozaka 
a «zczególnle pracownikom 
Bielskiej Fabryki Armatur 1 
Szkoły Podstawowej nr 13 w 
Bielsku-Białej, serdeczne po­
dziękowania składa

Rodzina

pieru dla potrzeb przemysłu spo­
żywczego, bibułki dla przemysłu 
elektromaszynowego, kalki, teczek 
tekturowych, serwetek 
wych.

BIELSKIE ZAKŁADY 
TOWO-MONTAŻOWE 
szereg prac dodatkowo, a również 
przyspieszą realizację remontów 
prowadzonych w zakładach prze­
mysłowych, niezależnie od szeregu 
przedsięwzięć dotyczących popra­
wy warunków socjalnych pracow­
ników zakładu.

Szczególnego podkreślenia wy­
maga i to, że młodzież ZMS podej­
muje niełatwe do wykonania zobo­
wiązania. Posłużmy się przykła­
dem z INDUKTY, gdzie ZMS-owcy 
zobowiązują się przepracować do­
datkowo ponad 600 godzin na rzecz 
zakładu, podnieść wydajność pracy 
o 2 procent, zmniejszyć do mini­
mum produkcję brakową, wpro­
wadzić nową technologię wykona­
nia rdzeni przy pomocy nadmuchi- 
warki, zmontować poza godzinami 
60 silników oraz wiele, wiele in­
nych. W tym i dotyczących porząd­
ku w swoich halach produkcyj­
nych.

Osobne _ ____
propozycje wielu zakładów, które 
informują o możliwości zwiększe­
nia produkcji pod warunkiem za­
bezpieczenia dodatkowych przy­
działów surowca. I te będą staran­
nie rozpatrzone. (ib)

Wszystkim, którzy Wzięli u- 
dzial w pogrzebie mojego Mę-

Rudolfa Draszczyka
oraz złożyli wieńce i kwiaty 
serdeczne podziękowania skła­
dają

Żona, Matka. Siostry
1 Rodzina

ofiary, nie widział rzuceab 
ni« widział ręki ofiary. »I 
wsparta była o kabinę wd 
nie posiada prawa jazdy, ■ 
że... potrafi prowadzić, ■ 
kierowcy pozwalali mu nia 
wadzić wóz na budowie. 1 
że kluczyk był w stacyjce, 
kowie nie wiedzą, w jaki ■ 
ruchomi! samochód, a wlaści 
rowca wywrotki, że kluczy! 
przy sobie.

Można by 
od drobnego 
przyczyny są ,___ _ —
które już wynikają z akt 
żenią i opisu przebiegu wy 
We wnioskach, które try 
kierownictwo tej budowy, 
między Innymi: Brak kod 
przy pracach zespołowych, bi 
troli i nadzoru.

Stale dowiadujemy się, h 
wypadków wzrasta, a wy»» 
sanego jest szczególnie tragü

KA BESKIDZKA” — dywany, ple- 
do-chusty, regionalne tkaniny su­
kienkowe, narzuty 
Spółdzielnia Pracy ________
GWARDIA” — między innymi: ku­
bły do węgla, blachy do pieczenia 
ciast, deski do prasowania- Kra­
wiecka SPÓŁDZIELNIA IM. MAR­
CHLEWSKIEGO zwiększy produk­
cję obrusów, ręczników, bielizny 
pościelowej, podomek, odzieży oraz 
zakres usług dla ludności. Wśród 
deklaracji Dziewiarskiej Spół­
dzielni RĘKODZIEŁO: wiele asor­
tymentów dodatkowych także dzie­
wiarskich.

Rzecz jasna nie sposób wymienić 
wszystkich zobowiązań. Wpływa 
ich coraz więcej i ogromna ich 
większość dotyczy tych, które wy­
konane będą bez dodatkowych na­
kładów, a drogą zwiększenia wy­
dajności pracy i ewentualnie 
zwiększonej liczby ich godzin, a to 
w czynie społecznym. Dodajmy 
jednak, że wśród załóg które już 
zobowiązania podjęły, jest i załoga 
Fabryki SOLALI w Żywcu. Doty­
czą one dodatkowej produkcji pà-

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
najdroższego Ojca

1 osobowym samochodem przewieźli 
do pogotowia w Czechowicach-Dzie- 
dzir.ach, a następnie do szpitala w 
Bielsku. — Z innych dokumentów 
wiadomo, że poszkodowany doznał 
złamania kości i poważnych obrażeń 
wewnętrznych. Zmarł 3 czerwca w 
Klinice Urologicznej w Katowicach.

Prokurator oskarżył Mariana Spad- 
ka, urodzonego w roku 194S, robot­
nika, dotąd nie karanego, zamiesz­
kałego w Bielanach, powiat Oświę­
cim, o to, że nie zachował należy­
tej ostrożności przy kierowaniu sa­
mochodem wywrotką „Star", rusza­
jąc nim bez ostrzeżenia, przez co 
spowodował potrącenie stojącego 
obok samochodu robotnika, który 
w następstwie doznanych obrażeń 
zmarł.

Sąd uznał winę oskarżonego i ska­
zał go na dwa " ‘ 
wolności. Wyrok 
prawomocny.

Wina oskarżonego uznana została 
za bezsporną w świetle zeznań świad­
ków tej sprawy. A dodać można, 
że sam oskarżony nie przyznał się 
do niej. Wyjaśniał, że... nie widział

25 maja ubiegłego roku grupa pra­
cowników Zarządu Wodnego z Gli­
wic pracowała przy regulacji rzeki 
Białej w Czechowicach - Dziedzicach. 
Około godziny jedenastej przerwali 
pracę na spożycie śniadania. Po 
przerwie trzech z nich powróciło 
nad rzekę. Wtedy okazało się, że za­
brakło palików. Stała tam jednak 
wywrotka załadowana kamieniem. 
Wówczas Marian Spadek postanowił 
— choć nie posiadał praw’a jazdy — 
podjechać na miejsce, gdzie kamień 
miał być zrzucony, zrzucić go i przy­
wieźć potrzebne paliki. Pierwszą 
część zamierzenia wykonał wraz z 
kolegami. Kiedy kamienie były już 
zrzucone, jeden ze współtowarzyszy 
pracy Spadka zaoferował drugiemu 
dość żartobliwie... ptasie jajo. Ob­
darowany „dowcipnie" odrzucił ja­
jo tak niefortunnie, że trafiło ono 
starszego robotnika tejże budowy, 
kiedy odpoczywał paląc papierosa — 
trafiony rozgniewał się i z preten­
sjami zwrócił do żartownisiów. 
Podszedł do samochodu, wsparł rę­
ce o okno kabiny czyniąc wymów­
ki robotnikom. Było to możliwe, po­
nieważ stanął wyżej niż samochód, 
na skarpie, w pewnym momencie 
kierowca, nie zważając na rozmów­
cę, nagłe ruszył...

Wstrząsające są zeznania ofiary 
wypadku, złożone przed śmiercią: 
kiedy kierowca gwałtownie ruszył 
koła samochodu podcięły mi nnii i 
przewróciłem się dostając pod kola. 
Pracownicy budowy podnieśli mnie

Za udział w pogrzebię,, 
ee 1 wszelką ostatnią P' 
Eć okazaną Zmarłej Sit*» 
Cioci

Paulinie Żył«

Województwa Katowickiego Wyko­
nuje dziennie rekordowa ilość tyn­
ków — od 25 do 30 m kw

EUGENIUSZ SZCZERBIŃSKI 
jest brygadzistą ciesielskim. Pra­
cuje w swym zawodzie od 46 roku 
opanował go znakomicie. Wykonu­
je płyty szalunkowe pod roboty 
betoniarskie, rusztowania i pomo­
sty. Kiedyś wykonywał jeszcze 
wszystkie wiązania dachowe, dzi­
siaj przy nowoczesnym budownic­
twie ta praca odpadła. I mimo, że 
praca jego nie jest łatwą, jest z 
niej zadowolony. Jest Zasłużonym 
Pr»cown,kiem WPBM oraz Woje­
wództwa Katowickiego. (hen)

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
pracownikom Wytwórni Sprzę.’ 
tu Mechanicznego, Kolegom z 
Polskiego związku Piłki Noż­
nej, pracownikom ZPW „Po­
łudnie" oraz wszystkim Znajo­
mym 1 Krewnym, za wieńce, 
kwiaty 1 liczny udział w po­
grzebie mojego Męża

Józefa 
Biernata 

serdeczne podziękowanie skla-

______ Zo“a z dziećmi

kaniowych. Budownictwo n 
kaniowe pochłonie 112 min j 
środków spółdzielczych i u 
zł z budżatu Rady Naro^ 
a remonty kapitalne i 
osiągną wartość 36,6 ntln jj. 
westycje szkolne rozpaczy] 
w 1971 r. to budowa szkoły 
stawowej przy ul. Czapafeg 
Reja i kontynuacja budowy 
społeczny) przedszkola w & 
VII. Cztery szkoły podsta» 
3 przedszkola, dom nauczy^ 
inne obiekty poddane rentą 
znajdują w budżecie pragj 
min zł. Ogółem na szkolnie^
wychowanie Rada przeznaczy 
procent wydatków całego h 
tu miasta.

Projekt planu Inwestyęfl 
uwzględnia kontynuację b® 
Biblioteki Miejskiej i kina 
ulicy Żywieckiej. MRN prze, 
je także remont Domu M: 
oraz zwiększenie księgo; 
Biblioteki o 16.5 tys. tomów

Na całokształt działał 
miejskiej służby zdrowia 
widuje się 52 procent ogólne 
my wydatków bieżących 
budżetu miasta. Jednak tř: kwoty z funduszu remontów, 
zna cza się tylko dla szpitali, 
środków inwestycyjnych tyłki ne 
tys. zł na zakup najniezbęópta 
szego sprzętu. Rada zdaje, 
w pełni sprawę, że powięki 
tych kwot może nastąpić i 
ze specjalnych dotacji WEK, 

Zadania planu gospodaq 
miasta znalazły swoje szcze 
we odzwierciedlenie w atu 
wanym równolegle przez 
MRN projekcie jednostka 
budżetu miasta Bielska - 1 
na rok 1971. Trzeba więc st 
dzić. że projekt ten przew 
wydatki na sumę 272 mli 
tys. zł przy wykonaniu bu 
na rok 1970 w wysokość 
młn 588 tysięcy zł. W slea 
do planu 1970 obecny budzą ób 
większy o 20,9 procent, tj. o ne 
tę 47.179.000 zł. Przy niai 
nym wzroście wydatków 
cych (o 7.5 proc.) nowy tą ya_ 
odznacza się dodatnio — 
szac zwłaszcza na remonty i 
proc, oraz na inwestycje ( 
nie komunalne) o 348,6 pn 

Możemy zatem oca! 
znacznej poprawy funkcją 
nia wielu urządzeń miej 
poprawy czystości i estełyUl 
sta oraz pewnej ilości izb B 
kalných z budownictwa n*

■IIIIIIMIIMIHII Z sesji MRN 
spodarowania przyznanymi środ­
kami, które są — stwierdzono 
bez niedomówień — skromne.

Podstawowe wskaźniki założo­
ne w gospodarce uspołecznionej 
Bielska - Białej w 1971 roku są 
następujące: ogółem nakłady in­
westycyjne osiągną 1.2 miliarda 
złotych, z czego 16 proc., tj. 192 
miliony stanowić będą inwestycje 
objęte planem terenowym. Inwe­
stycje wspólne osiągną 36 min 
zł, a •inwestycje realizowane w 
ramach czynów społecznych — 2 
min zł.

Wartość produkcji towarowej 
przemysłu uspołecznionego wzroś­
nie w stosunku do roku 1970 o 6 
procent i osiągnie 19,7 miliardów 
zł. a w tym plan terenowy przy­
niesie 1 miliard zł. Przy stanie 
ludności miasta 106 tys. osób, 
pracowało będzie w granicach 
Bielska - Białej 88 tys., z tego 
59 tysięcy osób w przemyśle.

Plan terenowy zakłada wzrost 
produkcji przedsiębiorstw i spół­
dzielni pracy o 7,2 procent, a u- 
sług dla ludności o 7.1 procent. 
Wzrost ten będzie prawie w ca­
łości wynikiem lepszej wydajnoś­
ci pracy. Uruchomione zostaną 
także 32 uspołecznione placówki 
usługowe w nowych pawilonach 
usługowo - handlowych oraz sze­
reg warsztatów rzemieślniczych. 
Rzemiosło powinno obsługiwać 
wyłącznie klientów nieuspołecz­
nionych.

Sprzedaż detaliczna wzrośnie 
w 1971 roku o 4,1 procent i obej'- 
mie masę towaru wartości 2 mi­
liardów 205 milionów zł. ZOR 
VII, Złote Łany i ul. Siemiradz­
kiego wzbogacą się łącznie o 11 
sklepów. Ilość zakładów gastro­
nomicznych zwiększy się o 4 i w 
grudniu będziemy mieli w mieś­
cie 67 restauracji, barów i jadło­
dajni z 4245 miejscami konsump­
cyjnymi. Niskie niestety będą 
nakłady inwestycyjne na 
ty i doposażenie obiektów 
nomii.

Najbardziej palącym
mem społecznym w naszym mieś­
cie jest poprawa warunków mie­
szkaniowych ludności — m. in. 
likwidacja mieszkań w pomiesz­
czeniach niemieszkalnych. a
zwłaszcza ograniczenie liczby 
mieszkań przegęszczonych i skró­
cenie czasu wyczekiwania na 
przydział w spółdzielniach miesz-

* twłaszczą Dvrtkrji I 
Zakładowej oraz Wspćlpt*Pro< 
nikom Zakładu Przcmyś 
nlanego „Wclux" W 8 
Białej, również troskliwi1 
danym Sąsiadkom, ktś 
czasie długiej choroby I 
wały się nla. scrdccia« I 
kowania składa

Brat i żoną i dó

Plan gospodarczy Bielska-Białe 
i budżet na rok 1971

lana Frajczy
serdeczne
wyrazy 
wieńce i kwiaty składają

Zona, Syn, Synowa 1

Za okazane w «.pola 
wieńce i kwiaty oraz uda sza 
ostatniej drodze

Karola Kaspert
najserdeczniejsze wvraiy. 
dziękowania Radzie Z*k 
wej Wojewódzkiego Pm 
biorstwa Ceramiki Budo« 
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PINDERA pracują w WPBM od 52 
roku. Obaj są ślusarzami remonto­
wymi, obaj są również racjonaliza­
torami. Ich wnioski przyczyniły się 
do polepszenia pracy w przedsię­
biorstwie.

JÓZEF NIEMCZYK jest bryga­
dzistą tynkarskim, pracuje od 1956 
roku, zaś od 61 jego brygada nie­
przerwanie jest jedną z najlep­
szych w Przedsiębiorstwie. W ubie­
głej kadencji był radnym, odzna­
czony został Krzyżem Zasługi oraz 
Odznaką Zasłużonemu w Rozwoju

Miejska Rada Narodowa na se­
sji w dniu 14 stycznia rozpatry­
wała plan gospodarczy 
naszego miasta na rok 
ferat Prezydium MRN 
lał, że Bielsko posiada 
trzeby i że należy w (------
budżetowej podejmować zobowią­
zanie ich realizacji w granicach 
możliwości finansowych, mate­
riałowych i wykonawczych. Pod­
czas dyskusji radni zastanawiali 
się nad przyspieszeniem rozwoju 
tak ważnych działów społeczno- 
gospodarczych organizmu miasta 
jak oświata, służba zdrowia oraz 
gospodarka komunalna wraz z 
budownictwem mieszkaniowym. 
Tempo tego rozwoju zależy bo­
wiem głównie od właściwego go-

R



Wokół spraw zdrowia 
i absencji

Plong ujykonane z. naduuyikg

Możliwości wzrostu
eksportu BOP

INGEBORGA BIENIEK

Po związkowej konferencji sprawozdawczej,

Sprawy bytowe w centrum uwagi

Młodzież pomoże w odbudowie Zamku

(m)

pa- 
je-

rwanych cy- 
fakty te jed- 

mobilliowai 
własnego tdro 
więcej laęro-

BOP, 
analiz

mają
nie

własnymi rękami, dlatego teł pro 
ponujemy, żeby w każdej szkole 
organizowane były zbiórki pienięż­
ne. Pieniądze zdobywać będziemy 
indywidualnie, choćby przez sprze­
daż makulatury czy innych surow­
ców wtórnych, przez co zebrane 
składki będą miały charakter na­
szej własnej, uczniowskiej pracy".

tym zakresie poważne zmiany na 
lepsze-

Rady Zakładowe zatroszczyły się 
o dostawę w okresie jesiennym wa­
rzyw i owoców. W ostatnich mie­
siącach ubiegłego roku dostarczo­
no łącznie 240 ton, czterokrotnie 
więcej niż w 1969 roku.

Z każdym rokiem wzrasta baza 
Punktów kolonijnych. Dobre wy­
posażenie, wymiana międzyzakła­
dowa, wybór atrakcyjnych miej­
scowości sprawiły, że dzieci chętnie 
uczestniczą w kolonijnym wypo­
czynku. W dobrze rozumianym in­
teresie społecznym zakłady pracy 
starały się o stworzenie warun­
ków dla aktywizacji społecznej ren­
cistów, włączając ich w nurt życia 
zakładów, roztaczając wszechstron­
ną opiekę i pomoc materialną.

W obecnym okresie czyniono wie­
le, aby zaangażować załogi do in­
tensywnej realizacji uchwał VII 
Plenum KC PZPR. Problemy na­
szego życia gospodarczego w mieś­
cie i zakładzie produkcyjnym były 
i są w centrum zainteresowania 
wszystkich związkowców. Ostatnio 
załogi chlubnie realizowały zadania 
produkcyjne, podejmując cenne zo­
bowiązania i czyny społeczne- Obec­
nie aktualnym zadaniem aktywu 
związkowego jest przeniesienie do 
załóg listu otwartego Sekretariatu 
KC, skierowanego do konferencji 
samorządów robotniczych i dyrek­
torów przedsiębiorstw. Treść tego 
listu dokładnie nakreśla kierunki 
działań i jest obecnie dyskutowa­
na na załogowych zebraniach.

do pracy, 
przemysłu 

dala od o- 
staje się

zażywanie ruchu, 
powszechne, obser- 
w innych krajach, 
współczesnym try-

nte choroby nie ujawnionej ezy nie 
wyleczonej na czas.

Jednym ze zjawisk często powo­
dujących przedłużanie leczenia to 
to, że pacjenci często, a bez potrze­
by, korzystają na zmianę z pomo­
cy lekarza zakładowego i rejono­
wego. Sami pozbawiają się w ten 
sposób ciągłości leczenia* 
dwie karty zdrowia, a lekarze 
mają w nie pełnego wglądu.

Rzecz jasna sprawa postawy 
ejenta wobec leczenia to tylko 
den z aspektów problemu wzrasta­
jącej absencji. Jednak przedstawio­
ne przykłady pozwalają na wyciąg­
nięcie wniosków pacjentom i za­
kładom pracy. Wiadomo, że tole­
rancja wobec niezdyscyplinowa­
nych jednostek powoduje rozluź­
nienie dyscypliny u innych. I o ile 
nie może być mowy o nieżyczli­
wym stosunku wobec chorego, o 
tyle zbyteczne są kontrole domo­
we chorych, jeśli nie wyciąga się z 
ich wniosków konsekwencji.

Chory musi otrzymać konieczną 
przepustkę na załatwienie badań* 
lecz nie można przymykać oczu na 
to, że wyjście z zakładu wykorzy­
stuje nie tylko na wędrów’ki po 
przychodniach. Oczywiste jest rów­
nież to, że maksymalna troska o 
warunki pracy, jej bezpieczeństwa 
i higieny oraz socjalne — jest 
sprzymierzeńcem w ochronie zdro­
wia, a zatem i zmniejszania absen­
cji. Nie bez znaczenia są warunki 
leczenia i organizacja służby zdro­
wia. Lecz to już osobne tematy. 
Najogólniej jednak trzeba powie­
dzieć. że tak w jednej jak i drugiej 
sprawie, w naszym regionie nastę­
puje stopniowa poprawa. A wnio­
ski wynikające z przeprowadzo­
nych badań, dotyczące różnych 
przyczyn abseneji, są wykorzysty­
wane w nakreślaniu zadań tak dla 
służby zdrowia jak i przemysłu 
oraz innych instytucji.

rozwoju urządzeń socjalnych i kul­
turalnych. W minionym okresie 
największą dynamikę wykazywało 
budownictwo spółdzielcze, jakkol­
wiek i w tym zakresie notuje się 
niedostatki. Na ochronę i remonty 
mieszkań wydatkowano prawie 18 
min złotych.

Ważnym czynnikiem w życiu za­
łóg jest wypoczynek po pracy. Or­
ganizowano wycieczki turystyczno- 
krajoznawcze w dniach wolnych od 
Pracy. Dysponowano ponad 35 ty­
siącami miejsc w domach wczaso­
wych. Systematyczna kontrola wa­
runków pracy doprowadziła do roz­
budowy i adaptacji urządzeń higie­
niczno - sanitarnych. Zatroszczono 
się o wyposażenie przychodni i ga­
binetów lekarskich. Prowadzono 
okresowe badania załóg, aby spraw­
dzić przydatność do pracy na posz­
czególnych stanowiskach robo­
czych. W okresie ubiegłych trzech 
lat wydano łącznie 5.383’ skierowa­
nia na leczenie sanatoryjne i profi­
laktyczne. Nie zaspokoiły one w 
pełni potrzeb, jednak notuje się w

Niewątpliwie interesujące są In­
formacje zakładów, które deklaru­
ją zwiększenie produkcji na eks­
port z pewnymi uwarunkowania­
mi. Na przykład: wapienicka Fa­
bryka Pił i Narzędzi — Ponar 
zgłasza możliwość dodatkowej pro­
dukcji na eksport wartości prawie 
Pół miliona złotych dewizowych, 
warunkując to uzyskaniem dodat­
kowego zaopatrzenia w materiały i 
zwiększeniem funduszu płac oraz za­
trudnienia.

Podobne uwarunkowania dodat­
kowej produkcji — 5 tysięcy sztuk 
rowerów dziecięcych na eksport do 
krajów kapitalistycznych — stawjg 
czechowicka Fabryka Rowerów.

Fabryka Mebli w Jasienicy 
zwiększy eksport foteli i to w ra­
mach planowanego zatrudnienia, 
lecz pod warunkiem uzyskania do­
datkowego przydziału materiałów.

Te i inne propozycje wymagają 
szczególnie starannego rozważania. 
Dla uzyskania pełnego obrazu za­
gadnienia, zebrane zostaną szczegó­
łowo materiały, dotyczące opłacal­
ności eksportu proponowanych pro­
dukcji. Jest to konieczne ze wzglę- 
du na wprowadzane zmiany w roz­
liczeniach eksportu.

Tym tak ważnym zagadnieniom 
poświęcono ostatnie jedno z posie­
dzeń Egzekutywy KP PZPR. Ko­
misja Eksportu działająca przy KP 
podjęła zadanie zebrania aktual­
nych ■ danych ilustrujących możli­
wości eksportowe zakładów BOP. 
Opracuje również wnioski wynika­
jące z rozliczeń ekonomicznych. 
Prace analityczne w zakładach 
oraz prace komisji powinny znacz­
nie ułatwić wytyczanie programów 
nowoczesnej produkcji eksportowej 
i obniżenie kosztów wytwarzania.

(ib)

owiatowa Konferencja Zwląs 
ków Zawodowych w Biel­
ska — Białej Przypadła na 
okres szczególnie intensyw­
nego ożywienia społeczno- 

politycznego kraju. Mimo wielu
braków i uchybień, nasi związkow­
cy nie szczędzili trudu, by dobrze 
realizować podstawowe zadania pro­
dukcyjno - techniczne i socjalno- 
bytowe załóg robotniczych. Po­
twierdza to wykonanie planowych 
zadań i potrzeb ludzi pracy w ra­
mach realnych możliwości. Ostat­
nio przyspieszono prace, które przy 
dynamicznym rozwoju produkcji w 
naszym okręgu przemysłowym uwz­
ględniały wzrost płac pracowni­
ków fizycznych i umysłowych, a 
szczególnie Podwyżkę dla najniżej 
zarabiających, rent i zasiłków ro­
dzinnych.

Związkowe zebrania załóg były 
miejscem wielu słusznych wystą­
pień. wniosków i postulatów. Reali­
zując je zwiększono dotacje na kolo­
nie letnie i obozy dla dzieci, przyspie­
szono remonty mieszkań, zwiększo­
no troskę o polepszenie warunków

eent. Największym eksporterem 
BOP jest Bielska Fabryka Maszyn 
Włókienniczych BE—FA—MA. Jej 
udział stanowi prawie połowę war­
tości całego eksportu branży elek­
tromaszynowej.

Niemniej istotna jest dynamika 
wzrostu eksportu. Jest ona wyższa 
od dynamiki z lat poprzednich w 
grupie przedsiębiorstw przemysłu 
elektromaszynowego.

Ostatnio 
parcia 
PZPR 
wych 
nych
zwiększenia 
krajowe i zagraniczne, podjęto sze­
reg zobowiązań o dodatkowej pro­
dukcji. Rezultatem gospodarskich 
rozliczeń są deklaracje bardzo kon­
kretne- I tak wśród załóg, których 
zobowiązania dotyczą produkcji na 
eksport. BE—FA—MA zgłasza
zwiększenie eksportu w stosunku 
do wykonania planu w roku ubie­
głym, przede wszystkim do krajów 
kapitalistycznych, a to o 20 pro­
cent. Do krajów socjalistycznych o 
15 procent. Wartość tej nadwyżki 
przekracza półtora miliona złotych 
dewizowych.

Załoga BIELSKICH ZAKŁADÓW 
SPRZĘTU SPORTOWEGO widzi moż 
liwości zwiększenia eksportu swo­
ich wyrobów do krajów socjalisty­
cznych o 100 procent w stosunku 
do wartości dyrektywnych, otrzy­
manych ze zjednoczenia.

Zakłady branży wełnianej zgło­
siły już do Centrali Handlu Zagra­
nicznego możliwość dodatkowej 
produkcji na eksport do krajów so­
cjalistycznych: pół miliona metrów 
tkanin elano-wełnianych i torleno- 
wych. Wartość ich — ponad pół mi­
liona złotych dewizowych.

Badania wykazały, że skutki ta­
kiego postępowania są znacznie 
częstsze u ludzi dojeżdżających do 
pracy. W konsekwencji, w tej gru­
pie pracowników, wyższa jest ab­
sencja z powodu chorób nerwów 
obwodowych, grypy, chorób wrzo­
dowych żołądka i dwunastnicy 
oraz wypadków poza pracą. To 
zrozumiałe, lecz jednocześnie wy­
maga przypomnienia, że przecież 
organizacja życia współczesnego* 
zresztą na całym święcie, stwarza 
konieczność dojazdów 
Sam fakt komasowania 
w całych dzielnicach, z 
siedli mieszkaniowych, 
powodem dojazdów. A wszakże te 
rozwiązania urbanistyczne są słusz­
ne i dla zdrowia wprowadzane!

Jednym z najdrastyczniejszych 
przykładów ilustrujących brak zdy 
scyplinowania w życiu prywatnym 
to zwiększone bardzo wyraźnie ab­
sencje chorobowe poimieninowe 1 
poświąteczne. To straty i osobiste I 
społeczne. Podobnie jak skutki al­
koholizmu.

Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
choroby, objawiające się bólami 
lędźwiowo - krzyżowymi, bowiem 
jedną z istotnych ich przyczyn jest 
niedostateczne 
Zjawisko dość 
wowane także 
a związane ze 
bem życia. Podobne przewinienia 
nagminne to: nieracjonalne i nie­
regularne odżywianie, zbyt małe 
korzystanie i dobrodziejstw świe­
żego powietrza. Przykłady można 
by mnożyć. Przejdźmy jednak do 
następnej sprawy.

Przestrzeganie zasady niewyda- 
wania zwolnień wstecznych zmniej 
szyło absencję nieuzasadnioną. 
Tym niemniej bywa, że pacjenci 
nadużywają zaufania lekarza. Naj­
częściej wyraża się to niestosowa­
niem do jego zaleceń. Kontrole wy 
kazują, że nierzadko pacjentów 
zwolnionych z pracy z zaleceniem 
„powinien leżeć” — nie ma w do­
mu. Chorzy nie zgłaszają się na za­
strzyki. Pacjent przychodzi na wi- 
zytę kontrolną w 5 dniu zwolnie­
nia i powiada: — »»Antybiotyku nie 
zażywałem, bo mi go nie zrobili w 
aptece”. A to jest lek gotowy i nie 
brak go. W ten sposób przedłuża 
się leczenie. Zupełnie szokujące są 
pewne liczby z laboratorium anali­
tycznego przy ul. Krasińskiego. W 
roku 1969 nie odebrano tam 1586 
wyników wykonanych badań! Po­
dobnie przedstawia się ta sprawa 
w roku 1970. Nawiasem mówiąc 
badanie według cennika kosztuje 
średnio 40 złotych! Zapewne to jest 
ś»k — kiedy samopoczucie złe. to 
zlecenie lekarza na badanie pomoc­
nicze powoduje wizytę w laborato­
rium. Kiedy poprawi się nieco, to 
już wynik niepotrzebny. Nie, nie 
sposób odpowiedzieć na pvtanie 
jak dalece powoduje to przedłuźa- 

pracy, rozbudowano wczasy, pomy­
ślano o szerszym leczeniu sanato­
ryjnym i profilaktycznym. Nie obe­
szło się bez rzeczowej krytyki- Sła­
be zaopatrzenie w ubrania’ ochron­
ne, zbyt mała troska o rozryw’kę i 
wypoczynek, często spotykane mar­
notrawstwo materiałów na budo­
wach. brak troski o wymianę prze­
starzałego 
Utworzone 
nie

dla wyrażenia po- 
uchwał VII Plenum KC 

zakładach przemyslo- 
po dokonaniu wstęP- 

możliwości dalszego 
produkcji na rynki

parku maszynowego, 
komisje strukturalne 

zawsze działały prawidłowo.
Związki zawodowe uczulone były 

na sprawy zaopatrzenia. Stąd też 
doniosłą rolę spełniała społeczna 
kontrola placówek handlowych, 
usługowych i stołówek. Kontrola ta 
miała na celu zabezpieczenie inte­
resów konsumentów i odbiorców 
usług, likwidowanie niedociągnięć 
i nadużyć. Poza kontrolami placó­
wek handlowych zwrócono również 
uwagę na stołówki, ich prawidłową 
działalność, stan sanitarny i estety­
kę. W wielu sprawach potrzebna 
była konsultacja z radami narodo­
wymi, szczególnie w zakresie ro­
zwoju regionu, budownictwa mie­
szkaniowego, remontów mieszkań i

ksport produkcji przemysło­
wej to jeden z istotnych 
czynników ważących w ro­
zwoju gospodarki. Im jest 
większy i im bardziej opła­

calny, tym korzystniej przedsta­
wiać się może import, którym je­
steśmy zainteresowani. Dlatego cen­
ny jest fakt rozwoju produkcji eks­
portowej Bielskiego Okręgu Prze­
mysłowego. Jak wiadomo w latach 
1966—68 udział Poszczególnych
branż przemysłu BOP w eksporcie 
nie ulegał zasadniczym zmianom. 
Natomiast korzystne zmiany w 
strukturze branżowej eksportu no­
tujemy od roku 1969. Wtedy to 
udział eksportu branży elektroma­
szynowej wzrósł o około 4 procent.

Zadania eksportowe rosły z roku 
na rok i były wykonywane przez 
załogi zakładów. Co więcej — na 
ogół z nadwyżką. Wzrastała — w 
mniejszym czy większym stopniu — 
opłacalność eksportu- Świadczy to 
niewątpliwie zarówno o wysokiej 
jakości produkcji jak i jej nowo­
czesności, bowiem wyłącznie ona 
może liczyć na zainteresowanie na 
rynkach świata.

Zadania w tej mierze zostały 
wykonane z nadwyżką również w 
roku 1970. Dodajmy, że w dwóch 
głównych branżach BOP: przemy­
słu elektromaszynowego i wełnia­
nego nadwyżki wynoszą 6 procent. 
Wartość nadwyżek przekracza kwo­
tę 8 milionów złotych dewizowych. 
Wymowa tego osiągnięcia jest tym 
większa, że zadania Planowe eks­
portu w roku ubiegłym były wyż­
sze od wykonanych w roku 1969 o 
ponad 16 procent. Na podkreślenie 
zasługuje także fakt przekroczenia 
planów eksportowych we wszyst­
kich przedsiębiorstwach eksportu­
jących branży elektromaszynowej i 
wełnianej. Grupa pierwszych zrea­
lizowała plan eksportu do krajów 
socjalistycznych w 105,1 procentach, 
a do krajów kapitalistycznych — 
101,6 Procent. Odpowiednio zakłady 
branży wełnianej — 108 i 106 pro-

W ubiegły wtorek w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Mikołaja 
Kopernika odbył się uroczysty 
apel, w czasie którego młodzież u- 
chwalila przyczynić się do odbu­
dowy Zamku Królewskiego w War­
szawie, symbolu niezniszczalności 
Polski i naszej kultury narodowej. 
W odezwie uczniów Czytamy: „Nie 
możemy wszyscy pracować nad od­
budową zabytku bezpośrednio,

ciągu ostatnich dwóch lat 
znacznie wzrosła absencja 
chorobowa i to nie tylko w 
naszym okręgu. Fakt ten 
stał się przedmiotem licz­

nych badań. Wykazały one. te 
przyczyny tego zjawiska są bardzo 
złożone. Wzrosły liczby wypadków, 
zwiększyła się zachorowalność, 
zwłaszcza na niektóre choroby prze 
wlekłe. Stwierdzano przypadki ab­
sencji nieuzasadnionej, nieuzasad­
nione wydawanie L-4. A jednocześ­
nie zwiększona liczba przeprowa­
dzanych badań profilaktycznych, 
pozwalając na wykrycie chorób — 
okresowo zwiększa absencję. Wy­
dłużanie wieku życia przvnosl tak­
ie wzrost chorych przewlekle.

Dla uzyskania chociaż skrótowe­
go,obrazu podajemy w konkretnej 
kolejności: największy wzrost wy­
stępuje w grupie wypadków i ura­
zów poza pracą i tu liczby bez- 
^.zfflędne są również najwyższe! 
Następnie notuje się wzrost wy­
padków w pracy, przypadków cho­
rob układu nerwowego, narzadu 
krążenia, chorób narządu ruchu, 
wrzodowych: żołądka i dwunastni­
cy, chorób skóry. A dodać jeszcze 
trzeba* te absencja jest u nas bar- 
azo wysoka, choć nie najwyższa w 
kraju. Z tym, że choroby psychicz­
ne i psychonerwice mają wskaźnik 
stale niższy od średniego w kraju.

Fakty, które to zjawisko częścio­
wo tłumaczą: wysokie uprzemysło­
wienie. wysoki stopień urbanizacji 
I gęstości zaludnienia stwarzają 
większą łatwość zakażeń, większą 
możliwość wypadków i sprzyjają 
powstawaniu chorób 
wilizacyjnyml. Lecz 
nocxešnie powinny 
każdego do ochrony 
wia. Wszakże — im 
żeń tym bardziej winniśmy się ich 
strzec.

Tymczasem bez większego trudu 
obserwujemy codziennie: pospiesz­
no wychodzenie z domu bez śniada 
nia, potem kilka papierosów wy­
palonych na czczo i jeszcze piwko 
lub kawa wypijane na chybcika 
gdzieś po drodze czy zaraz po 
przyjściu do pracy. Z niemniej- 
szym pośpiechem wpadamy do za­
kładu, zapominając, że bez śniada­
nia spożytego spokojnie, na siedzą­
co, bez szklanki mleka, a po po­
wyższych praktykach, jesteśmy 
nieodpowiednio przygotowani do 
przeżycia całego dnia. Co więcej _
już predestynowani do przyjęcia 
Infekcji, zwłaszcza górnych dróg 
oddechowych. Wreszcie — mniej 
wydajni w pracy. A to ostatnie ma 
jeszcze dwa aspekty sprawy: oso­
bisty — więcej niż trzeba zużywa­
my na pracę energii i to także psy 
chicznej, oraz — to już aspekt spo­
łeczny — pracując w ten sposób, 
mimo nadmiaru wysiłku, ponosimy 
straty w swej robocie, a więc traci 
także nasz zakład.

W dniu 12 lutego br. mieszkańcy naszego miasta i powiatu 
będą uroczyście obchodzili 26 rocznicę wyzwolenia spod 
hitlerowskiej okupacji. Armia Radziecka wyzwalając 
wspólnie z Ludowym Wojskiem Polskim kolejnymi etapa­
mi nasz kraj, w tym również i Podbeskidzie, przyniosła 

nam nie tylko wolność, ale stwarzała warunki do umocnienia 
obozu demokracji, zmieniała także pozytywnie stosunek wielu 
Polakow do ZSRR.

Przemiany, jakie dokonywały się w naszym narodzie, brater­
stwo broni żołnierza polskiego i radzieckiego, doprowadziły już 
u zarania Polski Ludowej do uc^zielania nam wszechstronnej po­
mocy w ramach współpracy gospodarczej. Współpraca ta, zapo­
czątkowana jeszcze w roku 1944, a rozwijająca się coraz bardziej 
obecnie, stanowiła i stanowi jedno z najważniejszych ogniw w na­
szej polityce gospodarczej.

Pierwsza umowa handlowa między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim została podpisana już w lipcu 1944 roku, a więc bez- 
DirrrsTnl<^i/>° ,uznan’*u Przez ZSRR pierwszego rządu ludowego — 
PKWN. W wyniku tej umowy w ramach bezprocentowego kre­
dytu Związek Radziecki dostarczył nam żywność oraz surowce 
potrzebne dla uruchomienia pierwszych zakładów przemysłowych 
w Polsce. Wiosną 1945 r. dostarczone nam zostało zboże siewne, 
podstawowe surowce przemysłowe, maszyny rolnicze i inne, które 
odegrały niezmiernie ważną rolę w normalizacji życia gospodar­
czego kraju.
,J‘tie,rWsza P°w°ieT1.na umowa gospodarcza między Polską a ZSRR 

zawarta 7 lipca 1915 roku. Przewidywała rozwój wzajem-
* _ stosunków gospodarczych z zastosowaniem klauzuli najwyż- 
«^ uprzywilejowania. W wyniku tej umowy otrzymaliśmy 
«tysęC5^ ton ™dy żelaza* 16 ton bawełny,produkty naftowe i wiele innych surowców.

Do stabilizacji sytuacji ekonomicznej 1 płatniczej naszego kraju 
przyczyniło się między innymi otrzymanie w 1947 r. od ZSRR 
pomocy kredytowej w wysokości 29 milionów dolarów, dzięki 
której mogliśmy zamówić niezbędne surowce i urządzenia w kra­
jach kapitalistycznych.

Umowy zawarte w 1948 1 1950 roku zapewniły nam dostawy 
na Kredyt kompletnvch urządzeń oraz pomoc techniczną w uru­
chomieniu dziesiątków wielkich obiektów przemysłowych, które 

stały się fundamentami i filarami rozwoju polskiego przemysłu 
ciężkiego.

W wyniku realizacji tych umów powstały 93 przedsiębiorstwa 
z pełnym wyposażeniem radzieckim, a co najmniej 200 zakładów 
zostało zrekonstruowanych w oparciu o radzieckie dostawy kre­
dytowe i pomoc techniczną. Do takich obiektów zaliczyć można 
m. in. Hutę im. Lenina. Hutę Warszawa. Hutę im. Bieruta i wiel­
kie elektrownie: Jaworzno, Skawinę, Turów; Fabrykę Samochodów

26 lat przyjaźni 

i współpracy

Osobowych na Żeraniu, zakłady chemiczne w Oświęcimiu i Kę­
dzierzynie, rurociąg naftowy „Przyjaźń” oraz wiele innych. W su­
mie ponad 300 dużych obiektów przemysłowych w Polsce wypo­
sażonych jest całkowicie lub częściowo w radzieckie urządzenia.

Warto również wiedzieć, że co czwarty robotnik w przemyśle 
maszynowym przetwarza surowce i materiały dostarczone nam 
przez ZSRR.

Nasze potrzeby importowe zaspokajane są przez dostawy ze 
Związku Radzieckiego w ropie naftowej prawie w całości, w wy­
robach walcowanych w połowie, w rudzie żelaza w 35 proc., 
w bawełnie blisko 60 proc. Poważną rolę dla naszego kraju od­
grywają radzieckie dostawy zboża. Dostawy te już niejednokrot­
nie ratowały nas w trudnych okresach naszej gospodarki. Jak 
wiadomo i w obecnym roku w wyniku zawartej umowy otrzy­

mamy z ZSRR znaczne ilości zboża, które pozwolą nám na zła­
godzenie skutków nieurodzaju ostatnich dwóch lat.

W pierwszych latach powojennych w naszym eksporcie do ZSRR 
przeważały surowce i paliwa. W 1960 roku udział tej grupy wy­
robów zmniejszył się do około 40 proc., a w 1965 wyniósł około 27 
proc, i nadal maleje.

Związek Radziecki jest odbiorcą przeszło połowy eksportowa­
nych przez nas maszyn. W ZSRR pracuje 6 polskich cukrowni, 
wytwórnie betonów komórkowych, zakłady płyt pilśniowych i wie­
le innych, składających się na łączną liczbę 200 obiektów prze­
mysłowych wyposażonych całkowicie lub częściowo przez Polskę.

Współpraca gospodarcza między Polską a ZSRR pociągnęła za 
sobą współpracę naukowo - techniczną. Pierwsza umowa w tej 
sprawie została podpisana 5 marca 1947 roku. Była to pierwsza 
międzypaństwowa umowa tego rodzaju. W oparciu o zasady zawar­
te w tej umowie otrzymaliśmy nieocenioną do dzisiaj pomoc 
w dziedzinie rozwoju nauki i techniki. Dzięki temu 60 proc, pozy­
skanych przez nas zagranicznych osiągnięć myśli technicznej po­
chodzi ze Związku Radzieckiego. Dokumentacje techniczne otrzy­
mane z ZSRR pozwoliły na zaoszczędzenie wielu tysięcy godzin 
polskich specjalistów i skierowanie wysiłków badawczych na in­
ne ważne cele. Szczególne znaczenie miało podpisanie w Moskwie 
11 marca 1966 roku protokołu o współpracy naukowo-technicznej 
w oparciu o zorganizowaną dwustronną konsultację planów roz­
woju nauki i techniki na lata 1966—1970. Uzgodniono wówczas 
długofalową współpracę w zakresie około 1800 tematów naukowo- 
badawczych i projektowo- konstrukcyjnych, uzgodniono również, 
że ponad 360 tematów opracowanych będzie wspólnie. Takie zor­
ganizowanie współpracy pozwoliło na uniknięcie powtarzania tych 
samych badań w obu krajach.

Przyjacielska i wszechstronna współpraca w dziedzinie gospo­
darki, nauki i kultury między Polską a ZSRR na przestrzeni 
ostatnich 26 lat, była możliwa dzięki między innymi ofensywie 
styczniowej 1945 roku Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego, była 
możliwa dzięki daninie krwi, jaką złożyli żołnierze radzieccy, 
między innymi u nas na Podbeskidziu. Warto o tym pamiętać 
w dniu 12 lutego, kiedy na Cmentarzu — Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich będziemy składali hołd bohaterom „za wolność waszą 
i naszą”.

STANISŁAW BEDNARZ



JUTRO PIERWSZY GONG

Już jutro na ringu w Tu- 
rowie rozpoczną ligowe boje 
pięściarze Włókniarza BBTS. 
Jak wiemy z końcem ub. ro­
ku wywalczyliśmy awans do 
grupy A i w gronie takich 
zespołów jak warszawska Le­
gia, Wybrzeże Gdańsk, Gwar 
dia Wrocław, Błękitni Kiel­
ce oraz aktualny mistrz Pol­
ski — Bogatynia z Turo­
wa — walczyć będziemy o 
ligowe punkty. A że będzie 
o nie trudno, nikt nie ma 
wątpliwości. Jedno jest pew­
ne, w zbliżających się roz­
grywkach nie wolno prze­
grać meczu na własnym rin­
gu, nie wolno stracić nawet 
jednego punktu. Inna spra­
wa, że z tym naszym ringiem 
jest sprawa dziwna. Przede 
wszystkim mamy na myśli 
halę. Nie sposób rozgrywać 
meczy w salach gimnastycz­
nych lub w kinie. Jest zima 
i z pewnością cyrk nie zawi­
ta do Bielska, ńie ma zatem 
możliwości rozgrywania me-

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, no­
we modele względnie szyte na mia­
rę, welony, okrycia do chrztu, gar­
derobę żałobną. Kolińska, Bielsko, 
Magi 14, boczna Słowackiego.

017389g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, gar­
derobę żałobną, okrycia do chrztu, 
JakóbJec, Bielsko - Biała, Gerszona 
la (naprzeciw komisu). 023050g

Rozmowa z trenerem

czy pod namiotem. Kilka- . 
krotnie obiecywano naszym 
pięściarzom powrót do hali 
na ul. Leszczyńską, jak do­
tąd nic z tego nie wyszło. 
Boks jest sportem widowi­
skowym, ma też w Bielsku 
wielu zwolenników, bywały 
mecze, na które przychodzi­
ło ponad 5 tys. kibiców. Sala 
przy ul. Słowackiego z bie­
dą pomieścić może 500 osób. 
Zarząd sekcji pięściarskiej 
boryka się zatem z wieloma 
trudnościami finansowymi. 
Jak na razie nic poradzić nie 
można, a boksować się musi.

Wydaje się, że nasi pię­
ściarze nie zasypiali gruszek 
w popiele, do sezonu przy­
gotowali się dobrze. Skład 
pierwszej dziesiątki pozosta- 
je właściwie ten sam, co w 
roku ub. Cieszy jednak po­
wrót do drużyny i być mo­
że do dawnej formy Edwar­
da Hajka. Ujrzymy również 
w BBTS nowe twarze, będą 
to jednak juniorzy wpro-

G MINNA Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Jasienicy ogłasza zgu­
bę pieczątki o treści: GS Jasienica 
Sklep spożywczy nr 34 w Wieszczę- 
tach. 023045g

BARBARA DERLATKA zgubiła legi­
tymację szkolną nr 230/69, wydaną 
przez Państwowe Technikum Ogrod­
nicze w Bielsku - Białej. 023053g

wadzani systematycznie do 
pierwszej dziesiątki.

Wj'granej w Turowie nie 
ma się co spodziewać, cie­
szyć będzie niska przegrana, 
sukcesem będzie remis. Na­
stępny mecz 7 lutego na na­
szym ringu z Błękitnymi 
Kielce, (hen)
Ul!!ll!l!llillllllll!lllllllllllllllllll!lllllllllllllllinilllllllll

Zobowiązania 
pracowników PRN

Pracownicy Powiatowego Zarządu 
Próg Lokalnych przy Prezydium 
PRN w Bielsku - Białej zobowią­
zali się wykonać poża planem 2,6 
km dróg lokalnych z Bronowa do 
Międzyrzecza, z Bystrej do Mesznej 
i z Grodźca do Zagóry.

Odpowiadając na wezwanie, pra­
cownicy Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej zadeklarowali wykonanie po 
normalnej pracy 1.200 metrów kwa­
dratowych chodnika w Czechowi­
cach - Dziedzicach, Bystrej 1 Ko­
zach.

Zatrudnieni w Wydziale Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury o- 
pracują bezpłatnie dokumentację 
techniczno - ekonomiczną domu gro­
madzkiego w Wapienicy oraz dwóch 
wiat na przystankach autobusowych.

Wydział Komunikacji wybuduje 
dodatkowo 3 wiaty i 4 zadaszenia 
na przystankach.

Oczekuje się podjęcia podobnych

SPORT * SPORT ¥ SPORT

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 
SIATKARZY WŁÓKNIARZA

— BBTS
Ze zmiennym szczęściem wal­

czyli siatkarze Włókniarza — 
BBTS w drugiej kolejce rundy 
rewanżowej. W sobotę pokonali 
gładko siatkarzy Olimpii Gole­
szów w stosunku 3:0 w poszcze­
gólnych setach 15:9, 15:7 i 15:9. 
W niedzielę natomiast po godzin­
nej walce ulegli 0:3 siatkarzom 
Górnika Jastrzębie. W tym me­
czu goście grali zdecydowanie 

lepiej w obronie, a przede wszyst­
kim skuteczniej w ataku.

JUTRO FINAŁ 
TURNIEJU TRAMPKARZY
W dalszym ciągu trwającego 

halowego turnieju trampkarzy 
rozegrano w ubiegłą niedzielę 
mecze półfinałowe. Do finału za- 

i kwalifikowali się trampkarze 
i MKS Włókniarza — BBTS I, 

Walcowni Czechowice I i BKS 
i Bielsko. Finały zostaną rozegra­

ne jutro o godzinie 17 na hali 
Włókniarza — BBTS przy ulicy 
Słowackiego 17, systemem każdy 
z każdym. A oto wyniki meczów 
półfinałowych : 
MKS Włókniarz — BBTS

I — Beskid Bielsko 2:1
Walcownia Czechowice I —

LZS Piasek 5:2
BKS I Bielsko-B — BKS

II Bielsko-B 5:3
(P)

Sesja GRN
z udziałem młodzieży

W miniony poniedziałek odbyła 
się sesja Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Bystrej, której tema­
tem było omówienie całorocznej 
działalności.

W obszernym wystąpieniu prze­
wodniczący Prezydium GRN Aloj­
zy Poniewski omówił osiągnięcia 
gromady, która została laureatem 
konkursu ogólnopolskiego, jej roz­
wój i najważniejsze problemy, 
które z powodzeniem rozwiązano. 
W sesji uczestniczyli uczniowie 7 
i 8 klasy obu miejscowych szkół 
podstawowych. Była to dla nich 
praktyczna lekcja wychowania o- 
bywatelskiego. Młodzi nie tylko 
zapoznali się z wszystkimi spra­
wami nurtującymi środowisko. 
Dowiedzieli się, ile wysiłków 
kosztuje każde przedsięwzięcie, 
podejmowane w imię potrzeb 
społecznych.

Była też okazja do omówienia 
spraw młodzieży z jej udziałem. 
Opiekun gromady z ramienia 
Prezydium PRN, mgr Józef Mos­
kal przyrzekł poinformować wła­
dze powiatowe o wszystkich pro­
blemach bystrzańskiego społeczeń­
stwa.

Zapoczątkowana w Bystrej 
praktyka włączania młodzieży w 
sprawy gromady znajdzie nie­
wątpliwie naśladowców.

• • •'
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej dla lepszego poznania 
spraw i problemów nurtujących 
społeczeństwo wiejskie i dla moż­
liwie szybkiego załatwienia nur­
tujących je potrzeb zobowiązało 
opiekunów gromadzkich do u- 
czestnictwa przynajmniej w co 
drugim posiedzeniu i na każdej 
sesji Gromadzkiej Rady Narodo­
wej w każdym środowisku.

SKARBOWY URZĄD KOMORNICZY WYDZ. FIN ANS. 
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W BIELSKU-BIAŁEJ

zobowiązań przez pozostałe wydzia­
ły Prezydium. (kow)

llllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllN

JAN MRUGAŁA ogłasza zgubę pie­
czątki o treści: Zaklad budovzlany, 
inż. Jan Mrugała Straconka 141.

023038g

PRZYJMĘ wspólnika do zakładu u- 
sługowego branży budowlanej. Ofer­
ty pisemne „Kronika” pod „Budow­
laniec”. 023039g

POSZUKUJĘ małego mieszkania, mo­
że być własnościowe, ewentualnie 
pomogę wykończyć. wiadomość: 
Bielsko, Westerplatte 11. 023051g

DOMEK jednorodzinny lub mieszka­
nie nie wykończone w Bielsku — ku­
pię. Oferty „Kronika”, pod „13”.

JAN WAŁĘGa zgubił indeks nr 83/65, 
wydany przez Państwowe Techni­
kum Rolnicze Wydział Kształcenia 
Korespondencyjnego w Łodygowi­
cach. 023043g

KOMFORTOWY pokój z kuchnią, 
kwaterunkowy, I p., co., w Bielsku 
zamienię na mieszkanie większe o 
podobnym standardzie, Bielsko, te- 
tefon 46-31 po 16.00. 023036g

MŁODA samodzielna ' osoba poszu­
kuje pokoju sublokatorskiego na te­
renie Bielska - Białej na okres 5 
miesięcy. Oferty pisemne „Kronika” 
pod nr „7”. 023035g

MŁODE bezdzietne małżeństwo, 
członkowie spółdzielni, poszukują po­
koju (najchętniej nie umeblowanego) 
na okres lat trzech. Oferty pisem­
ne: „Kronika” pod „6”, 023034g

TRZYPOKOJOWE mieszkanie kom­
fortowe kwaterunkowe w Katowi­
cach zarńienię na podobne w Biel­
sku lub okolicy. Wiadomość: Kato­
wice, telefon 303-62 w godz. 17.00 — 
20.00. 023054g

STEFAN PASIERBEK ogłasza zgubę 
karty rzemieślniczej nr 754 a wyda­
nej przez Prez. PRN Wydział Prze­
mysłu i Handlu w Bielsku-Białej 
dnia 10 III. 1969, uprawniającej do 
wykonywania rzemiosła — instalator- 
stwa elektrycznego, oraz karty po­
datkowej Nr 86, wydanej przez Wy­
dział Finansowy Prez. PRN w Biel­
sku - Białej. 023032g

KRÓWKA

RUDOLF KOZIMOR zgubił upraw­
nienie do obsługi żurawi wieżowych, 
wydane przez Centralny Rejestr Ma­
szynistów Ciężkich Maszyn Budow­
lanych we Wrocławiu. 023049g

ZBIGNIEW BARABASZ zgubi! za­
świadczenie do biletu miesięcznego 
nr 099680, wydane przez PKS w 
Bielsku - Białej na trasę Bielsko — 
Pisarzowice Krzemień. 023048g

STANISŁAW KRZANOWSKI zgubił 
legitymację do biletu miesięcznego, 
wydaną przez PKS w Bielsku-Białej 
na trasę Rudzica — Wapienica.

023047g

PARCELĘ z prawem zabudowy w 
Komorowicach Kr. sprzedam, Gą- 
siorek, Bielsko, ul. Komorowicka 
90/6. 623046g

TOMASZ JAKUBIEC zgubił przepust­
kę stałą nr 4907, wydaną przez Fa­
brykę Maszyn Elektrycznych „Ape- 
na”, w Bielsku - Białej. 023037g

GRAŻYNA TARNAWA zgubiła prze­
pustkę stałą nr 1688, wydaną przez 
Fabrykę Aparatów Elektrycznych 
„Apena” w Bielsku - Białej. 023033g

BRONISŁAWA SKOCZYLAS zgubiła 
zaświadczenie do biletu miesięczne­
go Nr 047680, wydane przez PKS w 
Bielsku - Białej na trasę Bielsko — 
Kozy-  023031g

BOGDAN JASICZEK zgubił legity­
mację szkolną oraz przepustkę stałą, 
wydane przez Bielską Fabrykę Ma­
szyn Włókienniczych w Bielsku-Bia­
łej- 023029g

Srebro-Iłom 
kupuje sklep 

„Ars Christianu“ 
BIELSKO 
ul. Zamkowa 11 

kr 5

OGŁASZA SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ

samochodu osobowego marki „Austin” typ A 40 MK II nr 
rejestracyjny XT-85-18 suma oszacowania 140.000 zł.

Sprzedaż odbędzie się: w terminie pierwszym, dnia 12. II. 
1971 r., w terminie drugim, dnia 19. II. 1971 r., o godz. 9.00 
w Bielsku-Białej, przy ul. Karola Marksa 13. (garaż w pod­
wórzu). Tam też w przeddzień licytacji w godzinach od 9 
do 12 można oglądać wyżej wymieniony pojazd.

Cena wywołania wynosi: przy I licytacji 75 proc, sumy 
oszacowania, przy II licytacji 50 proc, sumy oszacowania.
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P. P. Rafineria Nafty im. L. Waryńskiego 
w Czechowicach-Dziedzicach

zatrudni;
INŻYNIERA lub TECHNIKA x uprawnieniami budowla­

nymi,
PRACOWNIKA na stanowisko dyżurnego ruchu bocznicy 

kolejowej z uprawnieniami kolejowymi.
Ślusarzy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr.
24kr
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0 racjonalną hodowl |
Przeprowadzony w czerwcu ubie­

głego roku apis rolny ujawnił spa­
dek pogłowia bydła i trzody chlew­
nej. W naszym powiecie ubytek ten 
wyniósł 6,3 procent. Przyczyny 
zmniejszenia hodowli są różne. 
Niewątpliwy wpływ miały złe wa­
runki atmosferyczne. Znana jest 
sytuacja gospodarstw podupadłych 
i zaniedbanych. Przyczyną icn 
upadku jest starzenie się właścicie­
li i brak rąk do pracy.

Niewątpliwie jednak najważniej­
szą Przyczyną recesji w hodowli 
był brak pasz. Nie uzyskaliśmy 
najwyższej wydajności siana z łąk. 
Nie zawsze wystarczają zasoby ro­
ślin pastewnych i kiszonek- Staje 
się więc aktualna sprawa pasz treś­
ciwych, jako niezbędnego uzupeł­
nienia tego, co hodowca sam wy­
produkuje we własnym gospodar­
stwie. W brakach paszowych tkwią 
więc obecne trudności hodowlane. 
Wywołują one dalsze reperkusje 
gospodarcze, szczególnie w zaopa­
trzeniu rynku.

Doświadczeni rolnicy wiedzą, że 
przy umiejętnym stosowaniu pasz 
w żywieniu zwierząt można uzy­
skać duże oszczędności w ich zuży­
ciu. Powstaje więc pytanie, jak to 
osiągnąć, jak złagodzić niedobory, 
czym można zmniejszyć lub dopro­
wadzić do stabilizacji wydatki de­
wizowe, przeznaczane na import 
zbóż i niektórych składników pasz 
treściwych. Rolnictwo otrzymało 
w ubiegłym roku 1 min 300 tys. ton 
mieszanek treściwych. A jednak 
nie zanotowano ani wzrostu pogło­
wia, ani też zwiększenia Produk­
tów pochodzenia zwierzęcego na- 
rynku. Zaobserwowano nawet pe­
wien regres. Gdzie zatem spodzie­
wane efekty gospodarcze? Co stało 
się z tak znacznymi ilościami cen­
nych pasz, skoro nie wróciły one 
ze wsi w postaci zwiększonych do­
staw mięsa, mleka, drobiu i jaj?.

Liczono bardzo na rozwijający się 
przemysł paszowy. Okazuje się. że 
to jeszcze nie wszystko. Nie umie­
my racjonalnie posługiwać się w 
żywieniu zwierząt gospodarskich 
tymi paszami. W naszym powiecie 
Przeważają gospodarstwa drobno- 
towarowe. Rolnicy uważają często 
mieszanki paszowe za produkt uni­
wersalny. Istniejące wytwórnie pa­

szowe produkują mieszanki. t*ą 
wane w wąsko wyspecjalizowj 
produkcji zwierzęcej. Rolnicy | 
o tym nie wiedzą, a prowadząc] 
spodarkę uniwersalną nie mog$, 
sować prawidłowo całego asot 
mentu mieszanek. Każda ma jg 
cięż inne przeznaczenie i musi] 
stosowana w obranym systą 
żywienia.

Mieszanki paszowe są podstti 
wą formą Pomocy i mają uzoj 
niać pasze własne, którymi dyi 
nuje rolnik. Różnorodność mia 
nek łatwiej stosować w pańtti 
wych gospodarstwach rolnyd 
spółdzielniach produkcyjnych. 1 
taj w każdym dziale prodą] 
można wykorzystywać mięsa 
specjalne. A rolnik? Dostał z t 
czarni w zamian za dostarca 
mleka mieszankę przeznaczoną- 
mlecznych krów i karmi nią ti

Scerniki lub drób. Czy w tym wyj 
ku uzyska zamierzone efekty
dowlane?

Nie miejsce na to, aby 
wać przemysłowi paszowemu |
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widłową dystrybucję, transpot 
magazynowanie trzeba uczynić 
powieďzialnym handel wiejski.
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Wypada jednak przypomnieć;, 
chodzi nam najbardziej o ko» 
traty dla trzody chlewnej. J 
mieszanka ma być u zu Pełnie« 
pasz gospodarskich, powinn» 
uzupełniać potrzebnymi składa ) — 
mi, których rolnik w swej go 
darce nie wytwarza. Są nimi: t Dta 
ko, sole mineralne i witaminy. 
leżałoby więc bardziej nastawiam1 
na produkcję koncentratów. 1 (cip 
bardziej, że wytwórnie pasz mrtroj 
produkować taką samą ilość 
szanek, zawierających jednak i 
cej białka i koncentratów. Za gre-'s

Abv więc racjonalne żywhtewt: 
bydła i trzody dało możliwie tajżyk 
ko zamierzone efekty, trzeba • ' 
ciwie ukierunkować prodli 
mieszanek treściwych i koncen|(zna 
tów, uaktywnić handel, spełnia toru 
rolę dystrybutora i wreszcie w 
gacić zimowe szkolenie rolniifa 
specjalistyczną tematyką z zainýlIHll 
racjonalnego żywienia i stosowa 
mieszanek i koncentratów.

(SławM

:RT
Iną

lo n 
edst 
ijali 
Łisk

cj<?
4via1

Dla udzielania Klientom informacji dotyczą- -.-u
cych: sprzedaży towaru, godzin handlu, obsługi,—

PZU INFORMUJE .
•H C

Państwowy Zaklad Ubezpieczeń Inspektorat Powiatowy w 
sku-Eialej informuje, że vv lutym bieżącego roku na terenie tutepue; 
szego powiatu oraz miasta Bielska-Białej odbędzie się rejestrad 
koni i bydla na rok 1970, objętych obowiązkowym ubezpiew 
niem. Rejestracji będą dokonywać komisyjnie przedstawiciele PZ1 
wraz z przedstawicielami prezydiów gromadzkich rad narodowj(| lll 
Właściciele zwierząt mają możliwość w czasie trwania tej re |*| 
stracji ubezpieczyć zwierzęta wartościowe w granicach 70 pm 
wartości rzeczywistej, jaką ono miało bezpośrednio przed zachd reZ! 
waniem. Państwowy Zaklad Ubezpieczeń poda je do wiadoma^'ei_ 
że rejestracji podlegają zwierzęta od 1 roku wzwyŁ Wyi 
w dowodzie ubezpieczenia składka jest składką roczną 1 
z należnością za ubezpieczenie pełnych kosztów leczenia, i 
rana będzie w 1972 r. w całości bez względu na zmiany. j»^||lltl 
zajdą w stanie liczbowym w ciągu roku. Zmiany zaszłe w po0 
win zwierząt w ciągu roku 1971 zostaną uwzględnione przy 1 
stępnej rejestracji w rokn 1&72. Wszelkie reklamacje, dotyc&i ■ 
rejestracji zwierząt, należy zgłaszać w biurze Inspektoratu Poa 
towego PZU w terminie 15-dniowym, licząc od dnia, w któt 
zarejestrowano zwierzęta. Ponadto Państwowy Zaklad Ubczj »ług 
czert przypomina, że zgodnie z Rozporządzeniem Rady MinistrtP^ 
z dnia 19 lipca 1963 r (Dz. Ust. Nr 72) w razie zaistnienia s 
właściciel obowiązany jest zawiadomić Inspektorat PZU w —, 
21 godzin od chwili, gdy organ służby weterynaryjnej skiero«i^.'\ 
zwierzę do uboju z konieczności.

reklamacji, oraz przyjmowania skarg 
i wniosków,
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SPÓŁDZIELNIA
W

MIESZKANIOWA „STRZECHA” 
BIELSKU-BIAŁEJ

telefon nr 47-48 oraz 47-26
po godzinach biurowych do godziny 18, a ws
boty do godz. 16. 23!

DETALICZNEGO 
w Bielsku-Białej 

WPROWADZIŁA STAŁE DYŻURY

wszystkich członków spółdzielni, pracownü
biorstw zakładów i instytucji, że w celu ułatwi«..» 
ma spraw spółdzielczo-mieszkaniowych kontynuuje pozanot4}ch- 
malnymi godzinami pracy p7::
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w biurach spółdzielni przy ul. Findera 33 i 
wtorki i czwartki do godziny 18

: ä ZOR ™- “
go pawilonu przy ul. Jesionowej 13 I p.,

' P*4tki od godziny 10 do 18."
Przypomina się również, że
— Zespół Radców Prawnych działający przy < 

pieczy S? POrad prawnych «łonkom \
— rtlk miesiąca od godziny 15 do 17. »tv, 
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a Ra'da k i W kazdv czwartek od godzinv 14 do
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60-28 i 60-20. omory telefonów spółdzielni: floŁ



Karnawał w teatrach Spółka autorska artystów-plastyków

Jadwiga Karczewska i Jerzy Statkiewicz.

„ROMANS Z WODEWILU”

Na karnawał przygotował Teatr 
Polski jedną z najbardziej popu­
larnych pozycji rozrywkowych, 
(w dobrym tego słowa znacze­
niu) — wodewil krakowski Ste­
fana Turskiego, wystawiony w 
adaptacji W. Krzemińskiego jako 
i.Romans z wodewilu". Rzecz jest 
dowcipna, niezmiernie swojska w 
nastroju, z sympatycznymi zu­
chami z Krowodrzy, z literatury 
plebejskiej swój ród wywodzący­
mi. Trochę tu satyry’ społecznej 
i obyczajowej, trochę liryki, tro­
chę narodowej nuty, dużo ruchu, 
śpiewu i muzyki. Ze śpiewem i 
muzyką w przedstawieniu najgo­
rzej, ale w karnawałową porę 
można na to nie zwracać uwagi. 
Natomiast spektakl, a zwłaszcza 

scenografia Wiesława Langego 
przywodzą na pamięć uroczą 
książkę Karola Estreichera „Nie 
od razu Kraków zbudowano”. 
Jest tam taki rozdział, zatytuło­
wany „Gwiazda mistrza Ezene- 
kiera”, poświęcony przedstawie­
niu szopki, które, jak we wszyst­
kich krakowskich rodzinach, na­
leżało do programu świąt. Mistrz 
Ezenekier, najsłynniejszy bodaj 
szopkarz krakowski, miał w swo­
jej trupie sześciu ludzi, wśród 
których prym wiedli bracia La- 
buniewscy, znani właściciele fir­
my murarskiej. Czar krakow­
skiej szopki przetrwał dzisiaj już 
tylko w literaturze i w teatrze. 
W spektaklu bielskim, reżysero­
wanym przez Józefa Parę, bie- 
rze udział liczny zespól aktorski. 
Role zuchów krowoderskich gra­

ją Stanisław Kosmalewskl, Ma­
rian Szydłowski, Wiesław Kuraś 
i Bronisław Nycz. Jerzy Statkie- 
wiez i Jadwiga Karczewska od­
twarzają postacie państwa Kłacz­
ków, a młode pokolenie — Cze­
sława Pszczoiińska. Aniceta Ra­
czek i Adam Kopciuszewski. An­
drzej Kałuża jest groteskowym 
Alfredem, uroczą Zofię odtwarza 
Małgorzata Kozłowska, a mala­
rza Witolda Aleksander Pestyk. 
Michał Leśniak i Irena Bielenin 
grają role Gzymsików - senio­
rów. a ich syna Kazimierza — 
Stanisław Kieresiński.

„CHODZI TURON.
PASZCZĄ KLAPIE”

Na zimowe miesiące teatr lalek 
„Banialuka" przygotował rów­
nież uroczą zabawę dla młodych 
widzów — składankę, opartą na 
motywach ludowych, opracowaną 
przez Zbigniewa Poprawskiego. 
Jest to widowisko maskowo - lal­
kowe, w którym występują zna­
né z noworocznych obrzędów po­
stacie dziadka słomianego, misia 
meduli, kowala, heroda, czarow­
nicy i oczywiście — turonia. 
Przedstawienie jest grane w ko­
lorowej, ludowej scenografii Je­
rzego Zitzmana. Widzowie bawią 
się znakomicie, zaciera się grani­
ca między sceną a widownią, gdy 
rezolutny chłopak Waluś i turoń 
schodzą ze sceny, krążą między 
widzami, a niekiedy — zgodnie 
z obyczajem — obsypują ich ow­
sem i częstują kołaczem.. Głów­
ne postacie grają Leszek Piecka 
(Waluś), Tadeusz Kania (turoń), 
Janina Zuber-Balcy (czarownica 
z maślnicą) i Marian Konieczny 
(król Herod). (m)

ANTONI KUS i ZYGMUNT GA­
CEK, obaj artyści plastycy, a ści­
ślej graficy, obaj związani od cza­
su ukończenia studiów na Akade­
mii Krakowskiej, wydziale grafiki 
w Katowicach, to znaczy od 17 lat 
— związani z Bielskiem i jego śro­
dowiskiem artystycznym.

Próbując określić ich najprościej, 
należałoby powiedzieć, że tworzą 
stalą spółkę autorską. Jest to wy­
padek dość wyjątkowy, budzi więc 
zainteresowanie: na czym polega 
wspólna praca artystyczna? Inda­
gowani odpowiadają: — ach, ma­
my i prace indywidualne, przede 
wszystkim w dziedzinie tak zwa­
nej sztuki czystej...

Wystawiają swe prace graficzne 
na wystawach oddziału ZPAP, tak­
że biorą udział w wystawach kra­
jowych. Wystawiają rysunki, gra­
fiki, w większości wykonane w 
techhice monotypii, a o tematyce: 
człowiek, praca, pejzaż. Ponadto — 
plakaty. Brali udział w pierwszej 
krajowej wystawie ogólnopolskiej 
znaków graficznych w Warszawie 
(1969), notabene jako jedyni spo­
śród plastyków bielskich. Przygo­
towują się do pierwszej ogólnopol­
skiej wystawy opakowań w Pozna­
niu.

Wszystko wskazuje jednak, te 
domenę ich twórczości stanowi pla­
styka użytkowa. Są autorami pro­
jektów prospektów graficznych, o- 
pakowań, plakatów, plansz, ak­
centów dekoracyjnych. Są autora­
mi w sumie kilku tysięcy projek­
tów, które nierzadko sami realizu­
ją: wszystko co z plastycznym roz­
wiązaniem wnętrza się wiąże. Po­
cząwszy od rozwiązań kolorystycz­
nych, poprzez opracowanie pla­
styczne oświetleń, a na zdobnictwie 
skończywszy. Uprawiają najróż­
niejsze techniki plastyczne, można 
powiedzieć — specjalizują się w 
wielu zawodach plastycznych. Ma­
larstwo ścienne, mozaika, sgrafitto. 
Nierzadko zdobią elewacje zewnę­
trzne. Pracują nad rozwiązaniem 

wnętrz lokali gastronomicznych, 
handlowych, wielu wnętrz przemy­
słowych, świetlic, domów kultury, 
domów wczasowych, wypoczynko­
wych. Na terenie miast całego wo­
jewództwa, Bielska - Białej i oko­
lic. Od Szczyrku po Gliwice, od 
Dębowca po Pszczynę. Na Między­
narodowych Targach Poznańskich 
otrzymali za swą ekspozycję me­
dal.

Wymieńmy tylko kilka ich prac: 
Szczyrk — Dom Wypoczynkowy 
PTTK, bar BBZG pod Dębowcem, 
apteka przy ul. Lenina w Bielsku, 
recepcja w hotelu Prezydent, mo­
zaika elewacji południowych Za­
kładów Sportowych.

A wracając do współpracy autor« 
skiej. Mają wiele koncepcji na te­
mat danego rozwiązania, wiele dy­
skutują, w końcu decydują wspól­
nie. Pewnie nie do ustalenia było­
by dziś, co jest czyjego pomysłu. 
Ich własnym zdaniem to w rozwią­
zaniach czysto graficznych domi­
nuje udział Gacka, a w nawiązu­
jących do technik malarskich czy 
rzeźbiarskich Kusia. Wspólnie też 
podejmują prace społeczne na 
rzecz miasta. Między innymi w 
czynie społecznym, przy współu­
dziale artysty plastyka Tadeusza 
Bajwoluka. wykonali sgrafitto ele­
wacji zewnętrznej na budynku 
szkoły nr 18 im. Szenwalda. (ib)

Na zdjęciu plastycy Grupy Beskid w plenerze z przypadkowo napot­
kaną kozą. Od lewej: Z. Zwolski, J. Zipper, K. Kopczyński, J. Bieniek, 

M. Kwaśny i J. Grabowski.
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Plenum Powiatowej 
Rady Kobiet

zebraniu tego typu główną uwagę 
skupiono na sprawach młodzieży 
trudnej i zaniedbanej, wywodzącej 
się z rodzin rozpadlých i ze środo­
wisk marginesu społecznego. (m)

W środę odbyło się kolejne ple­
num coraz aktywniej działającej Po­
wiatowej Rady Kobiet. Tematem ob­
rad były problemy opieki społecznej 
w mieście i powiecie. Na poprzednim

Problemy młodzieży femofem sesji
Prezydium Powiatowej Rady Naro- sprawy młodzieży pozaszkolnej I nie- 

dowej w Bielsku - Białej zorganizo- zorganizowanej. Temat ten będzie o- 
wało naradę, w której uczestniczyli mawiany na jednej z najbliższych 
przedstawiciele Związku Młodzieży sesji Powiatowej Rady Narodowej, a 
Socjalistycznej i Związku Młodzieży nasiennie przeniesiony na sesje gro- 
Wiejskiej. Tematem narady były madzkich rad. (kow)
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Nagroda Unesco
Długoletni pracownik oświatowy 

MDK Włókniarzy, STANISŁAW 
HORTYNSKI, otrzymał ostatnio 
jedną z czterech równorzędnych 
pierwszych nagród w międzynaro­
dowym konkursie, organizowanym 
pod auspicjami UNESCO, za publi­
kację na temat współczesnej 
oświaty i jej zadań. Praca, napisa­
na przez autora po rosyjsku, doty­
czyła zadań wychowania i oświaty

dla bielszczanina
oraz dróg ich realizacji w warun­
kach współczesnej naukowo-tech­
nicznej rewolucji w Polsce, a zo­
stała . oparta na badaniach wła­
snych autora. Artykuł został już 
przetłumaczony w Kanadzie na 
język angielski, a p. Hortyński 
otrzymał zawiadomienie, że nagro­
da — komplet „Encyklopedii bry­
tyjskiej” — jest w drodze- Gra­
tulujemy! (ml 

Filmy AKF »Bielsko« 
na ekranach moskiewskiej TV
J znów sukces AKF „Bielsko”. 

Tym razem na konkursie na naj­
lepsze filmy amatorskie AKF-ów 
z terenu województwa katowickie­
go, który odbył się ostatnio w ra­
mach „VI Katowickiego Karnawa­
łu”.

Do konkursu „stanęło” ponad 40 
filmów. Mimo jednak tak licznej 
konkurencji obraz „Jesień życia” 
Henryka Urbańczyka z bielskiego 
AKF uzyskał nagrodę za reżyserię- 

AKF „Bielsko" otrzymał również

nagrodę za najlepszy zestaw fil­
mów. w skład którego weszły 
oprócz: ..Jesieni życia”, „Zgrzyt” 
Haliny Poznańskiej i „Impresja na 
wiosła” Jana Krużołka i Zbigniewa 
Janczały-

Ponadto za pośrednictwem kato­
wickiej TV Telewizja Moskiewska 
wzięła do emisji na swoich ekra­
nach trzy filmy Henryka Urbań­
czyka. a mianowicie ..Epitafium”, 
„Obcy” oraz „Zawdy w czwortek".

(Ho)

W poniedziałek 

otwarcie wystawy Grupy Beskid
W poniedziałek o godzinie T* od­

będzie się w Pawilonie Plastyków 
otwarcie wystawy malarstwa arty­
stów-plastyków Grupy Beskid. Ńa 
wystawę organizowaną przez 
Związek Polskich Artystów, Plasty­
ków Wydział Kultury Prez- MRN 
w Bielsku-Białej oraz Biuro Wy­
staw Artystycznych w Katowicach, 
złoży się ekspozycja ponad 40 prac 
malarskich, głównie olejnych, 
wszystkich członków tej grupy: 
Ignacego Bieńka. Jana Grabow­
skiego, Kazimierza Kopczyńskiego, 
Michała Kwaśnego. Jana Żippera i 
Zenobiusza Zwolskiego. Tematyka 
prac, które niewątpliwie należy za­
liczyć do realistycznych, to przede 
wszystkim pejzaż i to głównie 
związany z ziemią bielska i Podbe­
skidziem oraz kompozycje i por­
trety.

Ną marginesie warto przypom­

nieć, że jest to już dziesięciolecie 
działalności tych plastyków w gru­
pie- A mają oni na swoim koncie 
bogata działalność. W ciągu tych 
lat zorganizowanie kilkudziesięciu 
wystaw wspólnych, niezależnie od 
indywidualnych. W Bielsku-Białej, 
miastach i gromadach — co szcze­
gólnie należy podkreślić — powia­
tu. w miastach województwa kato­
wickiego. krakowskiego, w Krako­
wie, Nysie. Wystawiali w muzeach, 
pawilonach wystawowych, domach 
kultury, ale również w świetlicach 
wielu zakładów pracy*. Działalność 
ich, będąca także próbą populary­
zowania sztuk plastycznych w ogó­
le, nie ograniczała się jedynie do 
organizowania wystaw. Brali 
udział w wielu spotkaniach autor­
skich oraz organizowali wiele od­
czytów na tematy sztuki. (ib) 

Witraż przed przejściem do kawiarni Domu Wypoczynkowego PTTK 
w Szczyrku, Nie jest on wykonany metodą klasyczną, a według wła­
snej koncepcji autorów: A. Kusia i Z. Gacka. Przezroczyste płótno 
malowane, umieszczone między szybami daje ejekt oryginalnego 

w swoim rodzaju witrażu.

Tadeusz Malak 
w „Obronie templariuszy"

W sali widowiskowej DKW od­
było się w poniedziałek 25. I. ko­
lejne spotkanie z aktorem. Tym 
razem był to występ Tadeusza Ma­
laka z monodramem pt. „Obrona 
templariuszy” według eseju Z. 
Herberta-

Malak to jeden z młodszych I 
ciekawszych ludzi teatru, aktor 
krakowski, specjalizujący się w 
monodramach, które sam opraco­
wuje scenicznie. Znany w Bielsku- 
Białej z uprzednio wystawianych 
widowisk Teatru Jednego Aktora: 
„Trzynasty apostoł” i „Mały ksią­
żę”.

W spektaklu poniedziałkowym 
Malak nie tylko zaciekawił dość 
licznie zebraną publiczność orygi­
nalnym tematem historycznym, ale 
równocześnie postarał się o zaan­
gażowanie myślowe odbiorców.

Stworzył bardzo Interesującą I 
śmiałą postać obrońcy — adwoka­
ta, bez patosu i złych tradycji in­
scenizacyjnych.

„Obrona templariuszy” to opo­
wieść niezwykła, z wielką przeni­
kliwością i dramatyzmem analizu­
jąca dzieje sławnego niegdyś za­
konu, zastanawiająca się nad spo­
łecznym i moralnym sensem jego 
wzlotu i upadku, udzielająca gorz­
kiej lekcji historii. Tekst wpraw­
dzie trudny, ale znakomity logicz­
ną interpretacją tematu ciągle ak­
tualnego. Herbert to poeta drama­
turg. eseista. Przebywa obecnie na 
Zachodzie, ale drukuje ssy.oję utwo­
ry tylko w kraju. „Obrona tem­
plariuszy” to esej ze zbioru ,.Bar­
barzyńca w ogrodzie”.

(J. 8.)

Wspólne działanie 
na rzecz kultury

Odbyło się posiedzenie Powiato­
wej komisji Koordynacyjnej do 
spraw Kultury przy Prezydium 
PRN w Bielsku - Białej. Zadaniem 
tej Komisji jest koordynacja pracy 
kulturalno-oświatowej między or­
ganizacjami i instytucjami, których 
celem działania jest upowszechnia­
nie kultury. Komisja koordynacyj­
na będzie więc inspirować, kiero­
wać i kontrolować działanie wszy­
stkich placówek kulturalnych i o- 
światowych w powiecie, a także in 
stytucji i organizacji, zajmujących 
się sprawami kultury.

Przystąpiono już do opracowania 
planu rozwoju kultury na lata 
1971 — 1975. Plan ten zostanie za­
twierdzony na marcowym posiedzę 
niu Komisji. Podstawą do jego o- 
pracowania będzie ocena faktycz­
nego stanu. Istnieją porozumie­
nia zawarte między wieloma in­
stytucjami. Trzeba będzie ocenić, 
jak te porozumienia są w prakty­
ce realizowane. Dokona się rów­

nież analizy pracy rejonowych o- 
środków kultury. Jest ich cztery 
— w Czechowicach - Dziedzicach i 
trzy w powiecie.

Powiatowa Komisja Koordyna­
cyjna ukonstytuowała się w skła­
dzie 19 osób. W dyskusji na ostat­
nim posiedzeniu postulowano, aby 
komisja zajęła się organizacją im­
prez takich, jak „Tydzień Kultury 
Beskidzkiej” oraz inspiracją in­
nych masowych imprez artystycz­
nych. Są w powiecie organizacje, 
które dysponują funduszami, a 
brak im inicjatorów i odwrotnie. 
Centralizacja funduszów pozwoli 
na bardziej prawidłowe ich wyko­
rzystanie. Jest do załatwienia rów­
nież ińny problem. Wspólne dzia­
łanie doprowadzić może do scalenia 
w jeden ośrodek kilku słabych 
świetlic w jednej miejscowości.

Komisja postanowiła zbierać się 
raz w miesiącu, a swą pracę oprze 
na długofalowym programie dzia­
łania. (kow)

Harcerze w wieku tzw. młodszo- 
harcerskim z klas od V do VIII 
stanowią najliczniejszą grupę 

w organizacji, w wypadku Hufca 
Beskidzkiego stanowią 46 proc- w 
blisko 14-tysięcznej llezbie. W cią­
gu ostatnich dwóch lat pion ten 
wzrósł z 4.773 do 6.300. Obecnie 
działa 155 drużyn mlodszoharcer- 
skich.

Wszystkie jednostki skupiały 
swoją uwagę na podniesieniu jako­
ści pracy, realizując tym samym 
zadanie ,.wzorowo pracować” wy­
tyczone Uchw*ałą IV Zjazdu ZHP. 
Wzorowo pracować tzn. pracować 
zgodnie z sysiemem harcerskim _
zdobywać kolejne stopnie i spraw­
ności, postępować zgodnie z nor­
mami zawartymi w Przyrzeczeniu 
i Prawie Harcerskim. Tak realizo­
wane były wszystkie inicjatywy 
programowe ostatniej kadencji: 
„Karnawał Młodości”, „Młodzież 
swojemu środowisku na XXV-le- 
sie” „Srebrny Jubileusz”, „Siada­
mi Bohaterów Wieży Spadochrono­
wej”. V i VI Alert Naczelnika ZHP, 
„Iskra 1970" — największą z ini­
cjatyw programowych 1970 roku 
realizowało ogolem 7.990 harcerzy 
młodszych uczestnicząc w I Turnie­
ju Wiedz? Obywatelskiej pod ha­
słem „Lenin, Kraj Rad Pionierska 
Organizacją hn. Lenina”.

W trzech konkursach ogłoszonych 
przez „Świat Młodych” uczestniczy­
ło ogółem 8.202 młodzieży. Wśród 
tych, którzy wylosowali nagrody 
znajdowali się między innymi ucz­

hareerskich zastępów sprzyjało 
ogólnopolskie współzawodnictwo 
zastępów o Proporzec Roku Leni­
nowskiego, w którym uczestniczyło 
230 zastępów, z których 98 zdobyło

Młodsi harcerze
najliczniejsi

niowie Szkoły Podstawowej Nr 10 w 
Bielsku-Białej. W ramach wspom­
nianego Turnieju realizowano rów­
nież konkursy ogłaszane przez 
Harcerskie Komisje Turniejowe 
przy dużej pomocy kierownictw 
szkół i grona pedagogicznego- Do 
najczęściej realizowanych należa­
ły: konkurs recytatorski prozy i 
poezji, konkurs na gazetki „Polacy 
u boku Lenina”, na plakat „W 
Polsce z imieniem Lenina, ąuizy 
literackie, konkurs na album „Le­
nin prawdziwy człowiek”, „Leni­
nowska decyzja” „Karta QSL”, 
„Klub W'esolych i Zaradnych”. 
Osiągnięciu zdecydowanego postę­
pu w dziedzinie usamodzielniania

Proporzec. Corocznie ogłaszane 
Alerty Naczelnika ZHP są okazją 
do sprawdzenia prężności drużyn 
harcerskich. VI Alert pozwolił 
młodzieży odbyć wiele spotkań, 
przeprowadzić wiele wywiadów z 
ludźmi biorącymi udział w walce o 
wyzwolenie naszej Ojczyzny, ze­
brać dokumenty i utworzyć Izby 
Pamięci Narodowej- Szczególnie 
bogaty materiał udało się zebrać 
harcerkom i harcerzom ze Szkoły 
Podstawowej Nr 16 i 6 w Bielsku- 
Białej. Te szczepy jak również 
wiele innych są opiekunami Miejsc 
Pamięci Narodowej.

Przyjęta w harcerstwie zasada 
wychowania przez działalność spo­

łeczną znajduje swoje odzwiercie­
dlenie również w pracy drużyn 
mlodszoharcerskich. mających swój 
bardzo duży udział w ogólnej 
liczbie ponad 153 tys. przepracowa­
nych społecznie godzin zarówno w 
środowisku swojego miejsca za­
mieszkania jak i w miejscu obozo­
wania na akcji „Zamonit”, na któ­
rej młodzież harcerska ze szkół 
podstawowych stanowi zdecydowa­
ną większość.

Obozy po raz pierwszy organizo­
wały między innymi Szkoła Pod­
stawowa Nr 9, 21, Szkoła Podsta­
wowa w Kaniowie i Nr 2 w Ko­
zach. Szczep Szkoły Nr 5 w Cze- 
chowicach-Dziedzicach organizował 
samodzielny obóz w Złotym Poto­
ku. Wiele uwagi w pracy z mło­
dzieżą poświęcano zajęciom sporto­
wym i rekreacji.

Działalność 155 drużyn mlodszo­
harcerskich byłaby niemożliwa bez 
bardzo dużego zaangażowania ka­
dry instruktorskiej, która w tym 
pionie rekrutuje sie głównie spo­
śród nauczycieli (147) i uczniów 
szkół średnich (125). Od ich pracy 
zależy, czy każdy harcerz w zorga­
nizowanej, społecznie uznanej gru­
pie stanie się w większym stopniu 
partnerem ludzi dorosłych, czy do­
rośli częściej dostrzegą w nim mło- 

.dego człowieka — obywatela.

LAMPART — G. T. de Lampedusa. 
„Lampart", ktorego tłem historycznym 
są lata 1860—1882, okres walk o zjed­
noczenie Włoch, jest powieścią o 
zmierzchu arystokracji sycylijskiej u 
progu nadchodzących przemian po­
lityczno - społecznych: jest pełnym 
melancholii pożegnaniem starego 
świata i spokojną choć sceptyczną 
akceptacją nowego. Posiada także 
swoją wersję filmową. PIW, cena 
zł 10.

PAŁAC — W. Myśliwski. Bohater 
tej powieści i narrator w jednej o- 
sobie w pogoni za urealnieniem prag­
nień poddaje się iluzji. Wiara w ich 
spełnienie silniejsza jest niż instynkt 
samoobrony. Śmierć narratora to 
ostatni akord w monologu. PIW, 
cena zł 14.

GNIAZDO NA CHMURZE — J. Ra- 
tajczak. Jest to opowieść osnutą na 
tle przetworzonych, przekształconych 
w mit 1 legendę wspomnień z dzie­
ciństwa, zarysowanych bardzo pla­
stycznie, z oddaniem autentycznego 
kolorytu obyczajowego wsi poznań­
skiej. Zarówno psychologiczny wize­
runek narratora jak realia życia poz­
nańskiej wsi oddane zostały przez 
autora niezwykle, z umiejętnością 
eelnego zapisu cech obyczajowych 
1 Językowych regionu. Czytelnik, ee- 
na zł 10.

PRZYGODA W MUNDURZE — Dla 
każdego, kto służył w wojsku, ni­
niejsze wspomnienia będą na nowo 
przeżytą przygodą w mundurze, ja­
ka kojarzy się z żołnierskim tru­
dem. Na kartkach pamiętników zo­
stał utrwalony klimat i sprawy, któ­
rymi żyją młodzi żołnierze w woj­
sku i o których się pamięta nieraz 
przez wiele lat po odejściu do pra­
cy w cywilu. MON, cena zł H.

SM ZAGADEK LITERACKICH — 
A. Wasilewski. Książeczka ta zawie­
ra 50» zagadek literackich, w miarę 
łatwych, w miarę trudnych. WP, 
cena zl 15.

(Mi)
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Program spotkania był 
wyjątkowo bogaty i cie­
kawy. Poza bowiem spot 
kaniem z aktywem zakła 
dowym oraz kolektywa­
mi z oddziałów, na któ­
rych niegdyś goście Pra­
cowali, zwiedzeniem fa­
bryki i wysłuchaniem in­
formacji o wykonawstwie 
planów, miłą niespodzian 
ką była dobrze zorgani­
zowana część artystyczna.

W pierwszym dniu dał 
dla gości koncert, amator 
ski zespół estradowy przy 
świetlicy „Lenko”, w dru
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Ordynator Oddziału Chirurgicznego Szpitala im. 
prof. Cybulskiego w Bielsku-Białej, dr AN­
ZELM BONCZEK niedawno obronił prace dok­

torską na Śląskiej Akademii Medycznej w Kato­
wicach.

— Jaki był temat Pańskiej Pracy?
— Wybór nie był łatwy, skoro się pracuje w 

oderwaniu od środowiska naukowego i katedry. 
Badając dokumentację chorych bielskiego szpital­
nictwa w ostatnim dwudziestoleciu wybrałem dość 
frapujący i kontrowersyjny temat: „Przetoki dwu­
nastnicy po resekcji żołądka”. Udowodniłem w 
swej pracy, że w tych przypadkach ponowna ope­
racja jest zbędna.

— Nie jest to jedyne opracowanie naukowe, któ­
rego jest Pan autorem?

— Mam kilka publikacji w lekarskich pismach 
fachowych.

— Czy rozpoczynając studia w Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu już wcześniej wybrał Pan kie­
runek specjalistyczny?

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z POPRZHI 
NUMERU

gim — wystąpił ludowy 
zespół „Rajczanka”, dzia­
łający przy Kółku Rolni­
czym w Rajczy.

teli robotniczych, trzeba roztoczyć 
opiekę. Wprawdzie konieczność in­
terwencji jest coraz rzadsza, ale 
oddziaływanie wychowawcze’ jest 
zawsze potrzebne. Ormowcy — to 
ludzie zrównoważeni. Potrafią roz-

Poniedziałek, 1 luty —Wy­
stawa malarstwa grupy „Be­
skid”.

Była to prawdziwa nie­
spodzianka. Zespół liczą­
cy 30 osób, w którym naj 
młodszy członek liczył so­
bie 40 lat, wraz z kapelą 
ludową dał bajecznie ko­
lorowy występ, na który 
złożyły się żywieckie stro 
je ludowe, czysty folklor 
góralski regionu beskidz­
kiego: tańce, przyśpiewki 
i monologi. (Ho)

POZIOMO: tekst, gusła, skopek, szram», 
styczeń, taboret, kwadrat, koronki, kolek, bsn 
Egipt, bandyta, agregat, koszula, malign»^ 
defekt, cekiny, człek, maska.

Od 30 stycznia — 6 lutego 
dyżur pełnią apteki: nr 195 
ul. Lenina i nr 64 ul. Party­
zantów 39,

— To przyszło z czasem. Pracując w 
latach po studiach jako wolontariusz i 
klinice wrocławskiej zainteresowałem 
gią. Miałem zawsze, jeszcze w mł 
nie do majsterkowania, a to zapewne 
wyborze. Okazało się bardzo przydatne 
kto dokonuje „reperacji" lub rekons 
ludzkiego.

— Chirurgia jest zawodem od 
i chyba bardzo absorbującym?

— Przeciętnie dokonuję rocznie około 
cji. Kiedy wychodzę ze szpitala lub z 
sze muszę się opowiedzieć, gdzie n 
szukać, przynajmniej przez 15 dni w 
gę być potrzebny w każdej chwili. Za 
talu bardzo absorbują.

— Wieloletnia praktyka dała okazję 
nych i natychmiastowych decyzji, 
przypadki niezwykłe?

— Minęły już wprawdzie mrozy, ale 
strze miałem kilka wypadków od 
czyn. Przyczyn nie przytoczę. Musiałem 
jednym przypadku dokonać amputacji.

Zgłosiła się do mnie kiedyś kobieta. P 
dotykała czoła, jakby intensywnie chciała 
przypomnieć. Kiedy odjęła rękę, nastąpił 
ny, trudny do zatamowania krwotok, 
że kobietę tę bolała głowa, przyłożyła 
kę i takie były skutki.

W praktyce obecnie rzadziej spotyka się 
ki całkowicie beznadziejne. Rozwinięte u 
nictwo otwarte i przemysłowe pozwala 
ujawnienie schorzeń i skuteczne lecze

— Praktyka zawodotva absorbuje, 
Pan doktor ma jakieś inne zaintereso 
dzo osobiste?

— Równolegle ze studiami medycznymi 
łem Wyższą Szkołę Wychowania Fizjr 
cuję więc w przychodni sportowej. J 
wala, choć mam go niewiele, maluję...

Przepraszam dochodzi 19-ta. Mam 
trudna operację.

— Wypada podziękować za rozmowę 
sukcesów w praktyce i nieco więcej c 
bie.

APOSTROFA
Skoroś już pan siadł za kanty, 
To choć nie mów, żeś Jan Kanty.

O PEWNYM MIEŚCIE
Nawet gdy mgła na miasto zleci, 
Dokoła widzisz góry... (śmieci).

FRASZKA FILOLOGICZNA 
Z MORAŁEM

Jadą z Żywca jurni chłopcy, 
Jurność w każdej brzmi odzywce. 
Polski język to, czy obcy?
Dzieci, nie tłumaczcie „Żywcem”.

Piątek; 5 luty, godz. 18.00 
— Społeczne aspekty chorób 
krwi — prelegent, doc. dr 
Romuald Wacław Gutt, czło 
nek komisji nauk medycz­
nych Polskiej Akademii 
Nauk Oddział w Krakowie.

Wtorek, 2 luty — archi­
walny film prod. amerykań­
skiej pt. „Wspaniałość An­
dersonów”.

PIONOWOirł*— czerwony paciorek (z 
zbiór map, 3 — nie mniej piękna niż 
szkolnych wypracowań, — miara złota, 
męskie, H- — instrument podobny do 
zdarza się taki mąż, 14 — największy s 
sportowy. 1S—-— ułan nosił na butach, 11 
plastyków, 18 — pyrrhuła pyrrbula, (mnie 
bla), 1S — mówi lew do jelenia, 23 — 
tym fartuchu, spłonęła z Gomorą, li -
niecznie w nosie, 26 — odłam wyznaniowy 
instrument drewniany, 28 — przeszkadza 
ucieczce.

porządnie ułożonych da­
chówek od zewnątrz, a we­
wnątrz, dawny korytarz i 
hol zamieniono na maga­
zyn i kancelarię Liceum 
dla Pracujących. W miesz­
kaniach zaś od dawna nie 
mieszkają nauczyciele są­
siedniego liceum. Dodajmy, 
że obecnie mieszka tam 
dwa razy więcej rodzin niż 
kiedyś w i tak nietypowo 
obszernych pomieszcze­
niach 1 (m)

APOLLO Od 30 stycznia — 
7 lutego „Pojedynek w słoń­
cu” (western produkcji USA, 
od lat 16). 30 stycznia „Pięk­
ność dnia” (seans nocny).' 
Seanse o godz. 15.30, 17.45, 
20.00.

RIALTO Od 30 stycznia — 
1 lutego „Dziewczyna z wa­
lizką” (dramat Psychologicz­
ny, prod. włosko - francu­
skiej, od lat 16). 2—4 luty 
„Jarzębina czerwona” (sze­
rokoekranowy, prod- pol­
skiej, od lat 14). 5 — 11 luty 
„Słoń maruda” (angielski, od 
lat 11). I seans, godz. 15.00 II
1 III seans „Skradzione poca­
łunki” (dramat obyczajowy, 
prod. francuskiej, od lat 16). 
Seanse o godz. 11.00, 15.00, 
17.15 i 19.30.

KROKUS (Mikuszowice) 30
— 31 stycznia „Poradnik żo­
natego mężczyzny” (komedia 
amerykańska, od lat 16). 1 —
2 luty „Paragon gola” (przy­
godowo - sportowy dla mło­
dzieży, prod- polskiej, od lat 
H). 3 — 4 luty „Kremlow- 
skie kuranty” (szerokoekra­
nowy, dramat społeczny 
prod. radzieckiej od lat 14). 
8 — 10 luty „Czerwony 
płaszcz” (szerokoekranowy, 
barwny film prod. duńskiej 
od lat 16).

SKALITE (Buczkowice 2
— 3 luty „Znicz olimpijski” 
(prod. Polskiej, od lat 14). 5
— 7 luty „Miłosne przygody 
Moll Flanders” (prod. angiel 
skiej, od lat 16).

Jeden z oryginalnych 
szczegółów architekto­
nicznych naszego mia­

sta: stylowy z arkadami, 
łączący gmach Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mi­
kołaja Kopernika z sąsied­
nim budynkiem, ongiś prze 
znaczonym na mieszkania 
dla nauczycieli liceum. Tę­
dy pedagodzy codziennie 
udawali się do szkoły, chro 
nleni krytym przejściem

Młodzież Liceum Ogól­
nokształcącego im. Ko­
pernika organizuje kon­
kurs pod hasłem „Koper­
nik — geniusz odrodzenia 
i wielki patriota" i wzy­
wa wszystkich uczniów 
szkół średnich i podstawo 
wych miasta i powiatu 
do wzięcia w nim udzia­
łu.

Konkurs bedzie prze­
prowadzony w dwóch pio 
nach: dla uczniów
ósmych klas szkół podsta 
wowych i dla uczniów 
szkół średnich. Zgłosze­
nia udziału w konkursie 
należy przesyłać na adres 
Liceum do dnia 28 lute­
go br.

Organizatorzy konkursu 
dysponują pełnym zesta­
wem bibliograficznym, 
potrzebnym dla dobrego 
przygotowania się ucze­
stników. (m)

os

przed deszczem, wiatrem 
i śniegiem.

Dzisiaj to jedno z kilku 
wejść do gmachu szkoły 
zabarykadowano stosem

konfliktów aż do przestępstwa, wy 
kroczenia. Jest kilka młodzieżo­
wych internatów i hoteli robotni­
czych. To już odrębny problem. 
Nad młodzieżą szkolną i młodocia­
nymi najczęściej mieszkańcami ho-

PTONOWC: Leokadia, wsypa, futro, klanu« 
aster .brawo, imadło, Ochota, łezka, taktyki 
wodnik, presto, radar, malwa, tancerze, giotó 
ulica, łebek, skład.

Serdecznie przepraszamy naszych czytelafka 
w poprzedniej krzyżówce określeń dwóch Ul 
wych; 34 — szaty oraz 3S — ulica.

o o 
imó\ tci 

Jutro ęczo 
służb« locie 

i atlys 
•Iv.-.neí»a <

które poświęcono 8.209 
to pożyteczna spoi, 

'tielu z nich służbę tę 
Przerwanie 25 lat od ch 
rz“nja Ochotniczej Re 
cji Obywatelskiej. 
Q-r8ańizacji są przeważa 
cy. Zdarzają się peda. 
merowie, prawnicy. Jest jïu u ,a bardzo by się
pomóc w 
prawnych.

POZIOMO: 4**— można go nawiązać 
4 — do jednego głębszego, 7 — stary n 
sztuczny Ludwik, a — chusteczka na szyi, 1» 
film J. Majewskiego (o strachach), u ■ 
lub cugański, 16 — orkiestra spod Gi 
jeden z polskich konferansjerów, 20 — k 
— olbrzym z Jednym okiem, 22 — „wo 
Szwajcarii, 25 — uznał Afrodytę za 

•27 — przekrojowy pies lub DKF w 
zespól okrętów lub samolotów, rW'— c 
tyku, 31 — jeździ na dwóch lub czterech 
nieuczciwy handlarz, 33 — maleńki domek

PAŃSTWOWY
TEATR POLSKI

30 — 31 stycznia „Romans
z wodewilu” godz. 19-00. 1 
lutego — teatr nieczynny. 2 
luty — „Romans z wodewi­
lu” godz. 19.00. 3 luty — 
„Romans z wodewilu” — 
godz. 17.00. 4, 5, 6, 7 luty — 
„Romans z wodewilu” _
godz. 19.00.
PAŃSTWOWY TEATR 
LALEK „BANIALUKA”

31 stycznia „Marcelianek 
majster klepka” godz. 10-00. 
1 — 2 luty — teatr nieczyn­
ny. 3 iuty — „MarcelianekJ 
majster klepka”, godz. 10.00. 
4 luty — „Chodzi turoń, pa­
szczą kłapie”, godz. 10.00 i 
13.00. 5 luty — „Marcelianek 
majster klepka”, godz. 11.00. 
6 luty — „Chodzi turoń, pa­
szczą kłapie”, godz. 13-00. 7 
luty — „Chodzi turoń, pasz­
czą kłapie”, godz. 15.00.

cowki, po zakończonej służbie w terenie. * komendantowi pla-

Imieniny obchodzą:
sobota: MACIEJA, MARTY­

NY
niedziela: JANA, MARCELI­

NY
poniedziałek: BRYGIDY,

IGNACEGO
wtorek: MARII, MIŁOSŁA­

WA
środa: BŁAŻEJA, HIPOLI­

TA
czwartek: JÓZEFA, AN­

DRZEJA
piątek: AGATY, ADELAJ­

DY.

ÄiÄ,‘ S
mawiać, pouczać, hamować niezdro 
we instynkty, perswadować 
,^rz^z Placówkę przewijają się 

stale interesanci. Proszą o pomoc i 
radę w załatwieniu sąsiedzkich 
nieporozumień. Zony żalą si? na trunkowych mężów. Zdarza »Te* ko nieczność interwencji“w-prządł

CxvOébJ ^fcaÙÂieh w^v- 
Wystarczają często rada j 

perswazja. Rozmowy trwaia ni<s 
-z długo, ale przecież

nicowy tńut .'sunisîaw ‘Górki^*1' 
Są wspólne sprawv potr-’eH, C,‘ sem pomoc. Placówka ,»^3 Sza’ 
lać o godzinie 15 dna
trwa do 22. kiedy
«j. Obsada placówki Mez? 31 Ir* 
Ä. PÄ6dw > 
ubiegłym odbyto i.^b

U wejścia do budynku Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego 
przy ulicy Miczurina ta­
bliczka: Placówka ORMO 

nr 3. Jest godzina 18. Wchodzimy 
do schludnie urządzonego pokoju. 
Komendant placówki, Władysław 
Kapturkiewicz, właśnie odbiera te­
lefoniczny meldunek z terenu. Je­
go zastępca, Karol Likus, uzupeł­
nia notatki w księdze służb. Na 
rozpoczęcie rozmowy musimy je­
szcze poczekać. Wchodzi właśnie 
trzech ormowców, którzy ukończy­
li służbę patrolową w terenie. Wrę 
czają komendantowi notatnik służ­
bowy, na półce składają latarki 
elektryczne. Dzień spokojny. Służ­
ba przebiegała bez potrzeby inter­
wencji. Wprawdzie przy ulicy 
Asnyka napotkano załadowanego 
żuka, kierowcy nie było. Odnale­
ziono go po chwili. Krótka rozmo­
wa, pouczenia i autobusik wyru­
sza w dalszą drogę. Na ulicy Pia­
stowskiej napotkali dwóch chłop­
ców zabawiających się zapalonymi 
pochodniami z płyt pilśniowych. 
Wiał silny halny. O zaprószenie 
ognia nietrudno. Rozmowa z chłop­
cami. Gaszą pochodnie i rozchodzą 
się do domu. Nic ciekawego się w 
czasie patrolu nie wydarzyło, tyl­
ko te dwa błahe incydenty, ale in­
terwencja była potrzebna. Marian 
Szmajduch. Eugeniusz Hankus i 
Jan Nycz mogą po odbytej służbie 
wracać do domu. Dziś od rana pra­
ca w zakładzie, po południu służ­
ba. Czas już na posiłek i wypoczy­
nek.

Placówka ORMO przy ul. Miczu­
rina jest jedną z czterech rozmie­
szczonych na terenie miasta. W po­
wiecie jest ich sześć. Teren dzia­
łania jest rozległy. To prawie pół­
nocno - zachodnia część miasta. 
Tutaj rozmieszczonych jest kilka 
osiedli mieszkaniowych. Mieszka 
parę tysięcy ludzi. W takim zbio­
rowisku zdarzyć się może wiele — 
od sąsiedzkich sporów i rodzinnych

„Rajczanka” bardzo się podobała
Pod wielu względami 

już tradycyjne, noworocz 
ne spotkanie aktywu kie­
rowniczego i związkowe­
go Zakładów „Lenko” w 
Bielsku — Białej ze swoi 
rai rencistami i emeryta­
mi miało w br. nieco­
dzienny i nietypowy cha­
rakter. Odbyło się ono 
tym razem w ciągu aż 
dwu dni, tj. 21 i 22 stycz­
nia br., gdyż blisko 600 
samych zaproszonych goś 
ci świetlica zakładowa, 
chociaż przestronna, nie 
mogła naraz pomieścić.

Ich zawodowe przygotowli K 
pomóc w rozwiązj-a aniJ w z; 
prawnych, opieki pedą orto 
nad zaniedbaną mlodneię było 
w ORMO jest wiele służb, 7yst 
stycznych, każć 
pomocny.

Dochodzi 22.
Trzeba do d, 
dzień. Jak 
wiedzialna i bl 
Pełniana w im 

ZDZISŁAW Ki

Władysław Basilides

W PLACÓWCE
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